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Księżna egipska- szantażystką w Warszawie 


Córka księcia gruzińskiego, ulubienica sułtana, wyłudziła pieńiądze 
od kilkudziesięciu osób 


2many fotmik polski w sidłachi niebezpiecznei oszustki 


Warszawa, 2 czerwca. | so, Riadh Hawa, jako 12-letnia dzíew-!dąc już mężatką, przybyła do Polski, w |rych wyłudziła większe sumy pieniężne, | 


(d) Władze warszawskie otrzymał | zynka została porwana z Kaukazu i celu rewindykowania dóbr pod Otwoc:|  Oliarą jej padła rodzina znanego ofi- 
meldunki o wielkiej aferze, której boha | sprzedana do haremu sultańskiego. kiem, rzekomo pozostałych po jej mat- | cera, majora-lotnika K.  Wyłudziła od | 
terką jest 30-letnia Riadh Hawa, księż-| Wkrótce stała się ulubioną niewolnicą | ce. Sprawą tą zajął się jeden ze stołecz- | nich przeszło 2000 zł. Dalej naraziła na 


na egi | 
tka jej, Hryniewiecką, polka z po- 
chodzenia, była żoną księcia gruzińskie- 


„żona wicegubernatora Kairu. | sułtana i przebywała u niego do wybu- 


chu wojny. 
Przed dwoma laty Riadh Hawa, bę- 


Krwawe starcie studentów 


w Ukraińskim IPapscnun AlsacdezunicisżEwa 


„.., Lwów, 2 czerwca. 
„ 4d) Ukraiński Dom Akademicki stał 
się w ostatnich dniach terenem krwa- 
wych walk między studentami. 
Bezpośrednim hasłem dó walk stało 


się walne zgromadzenie ukraińskiego , 


towarzystwa przyjacjół oświaty. Pew- 
na grupa opotentów rozpoczęła gwał- 
towny atak na prezesa towarzystwa 
radnego Decykiewiczaą. W rezultacie 
radny Decykiewicz mus'ał ustąpić z zaj- 
mowanego stanowiska. Po jego rezyg- 
nacj! Kinga oponentów napadła na jedne- 
-go z obrońców Decyklewicza i pobła 
go dotkliwie, Ta pierwsza bójka spowo- 
dowała nowe wystąpienia i w rezulta- 
cie w ukraińskim domu akademick m 
toczą się obecnie przez cały dzień 
krwawe walki. 

Pewnego studenta uniwersytetu kra- 
kowskiego pobito niemiłosiernie, oskar- 
żając go o przynależność do partji ko- 
munistycznej, mimo iż student ów przy- 


| sięgał, że niema. z komunistami nic 
| wspólnego. 

| Innego dnia pewien umiarkowany 
| student nazwany „kontdentem* rzucił 
„się na oszczercę i spoliczko " ła go. 


nych adwokatów. 


Wkrótce jednak wyszło na jaw, że 
w rzeczywistości matka księżny egip- 
i skiej jeszcze żyje i nigdy nie miała w 
Polsce żadnych dóbr, Adwokat oczywiś- 
cie zrzekł się prowadzenia tego rodza- 
ju sprawy. Księżniczka poczęła go szan- 
tażować, grożąc, że zamelduje władzem, 
iż go przekupiłi członkowie jej rodziny. 
dwokat nie przeraził się jednak tych 
|śróżźb. Księźniczka po pewnym czasie 
wyjechała zaśranicę. 
Przed rokiem po raz drugi zjawiła 
się w Warszawie. Tym razem już dała 
się we znaki szeregu osobom, od któ- 


straty kilku lekarzy 
których pożyczyła większe 
niężne. 

Gdy poszkodowani poczęli grozić po- 
licją, księżna, chcąc ich unieszkodliwić, 
| wniosia przeciwko ním skargi o Oszu- 
stwa. | | 

Ostatnio księżna zamieszkała w ja- 
|kimś podrzędnym hoteliku stołecznym. 
Naciąśnęła tam na pożyczki dwie służą: 
ce, manikurzystkę, porijera, mamke jej 
dziecka, a nawet posterunkowego poli- 
cji 

Cała ta afera wywołała w Warsza- 


wie niezwvkie wrażenie. 


sumy pie- 


Szpieg wojenny utworzył rzad w Niemczech! 


Powołanie do rządu Papzna wywołało niesty- 
chane oburzenie w Ameryce i Anglii 


Berlin, 2 czerwca. 
Desygnowany przez prezydenta Hin- 
denburga na kanclerza Rzeszy Papen, 
po całodziennych naradach zdołał wre- 
szcie w dniu wczorajszym utworzyć no- 


przedstawił skład gabinetu prezydento- 


wi, który Kstę tę zatwierdził, 
Mianowanie Papena kanclerzem wy- 
| wołało niezwykłe wrażenie w Ameryce. 
| Dzienniki amerykańskie donoszą, że w 
czasie wojny światowej Peren był nie- 


wy gabinet, O g. 8.30 wieczorem Papen | nieckim attache wojskowym w Stanach 


Zjednoczonych. Korzystając z prawa 


Gorgonowa znów przed sądem, 


lecz tym razem w charakterze świadka. — Sensacyjna 
afera lekorza lwowskiego 


Lwów, 2 czerwca. 

(d) Skazana niedawno na śmierć 
Gorgonowa stanie wkrótce znów przed 
sądem, tym razem jednak w charakte- 
rze świadka w sprawie przeciwko dr. 
Janowi Kiłarowi. 

Dr. Kilar jest ginekologiem, przy- 
czem ciąży na nim zarzut dokonywania 
niedozwolonych operacyj. Jedna z jego 
pacjentek, wskutek dokonanych zab'e- 
gów straciła życie. Wszczęte w tej 
sprawie dochodzenie spowodowało a- 
resztowanie dr. Kilara. A 

W czase rewizji w mieszkaniu dr. 
Kilara natrafiono na dokumenty, z któ- 
rych wynika, że pacjentką jego była 
również Gorgonowa. 


wej ogrodnik Kamiński zeznał, że w 


| Na rozprawie przeciwko Gorgono- 
czasie rąbania drzewa Gorgonowa do- 


| ną, według świadka, miało być porenie- 
nie. 
| Gorgonowa sama zeznała, że kura- 


eksterytorjalności uprawiał on na szero- 
ką skalę rozgałęzioną akcję szpiegow- 
ską. Fałszował paszporty dla swych lu- 
dzi i organizował zamachy bombowe. 
Miał on własną radjostację przy pomocy 
stórej utrzymywał kontakt z niemieckie- 
mi łodziami podwodnemi, które torpedo- 
wały transporty wojsk amerykańskich 
do Europy. Zatopienie „Lusitanji* miało 
być również jego dziełem. Papen chciał 
wysadzić w powietrze pół Ameryki, to 
też wybór jeśo na kanclerza wywował 
w Stanach Zjednoczonych niezwykłe 
wrażenie, 


Pisma angielskie przynoszą wiadomo- 
ści o nowym rządzie w Niemczech pod 
tytułem „Szpieg wojenny utworzył nowy 
| gabinet". 4 


stała nagle krwotoku, którego przyczy- cia u dr. Kilara kosztowała ją 250 zł. | 


Aresztoganie urzędników skarhowychYPrznaniu 


za nadużycia podatkowe. — Tajemnicze włamanie 
| do biura 2-go urzędu skarbowego 


- Poznań, 2 czerwca, 
Wielką sensację wywołałą w mie- 
ście wiadomość o licznych aresztowa- 
| niach urzędników skarbowych w związ- 


Student, zakochany w tancerce 


przywłaszczył sobie 


Warszawa, 2 czerwca. 
(d) Przed sądem okręgowym w War- 
szawie stanął student uniwersytetu 
Aleksander D.. który na stanowisku 


około 7000 złotych 


mierzał w Poznaniu popełn'ćć samobói- 
stwo, a później chc ał uciec do Legii cu- 
dzoziemskiej. 8 

Istotnie, po wykryciu nadużyć, uciekł 


ku z nadużyciami podatkowemi, które 
były przedmiotem dochodzeń wew- 
'nętrznych izby skarbowej ód blisko 
2-ch tygodni. 

W urzędach skarbowych dokonana 
licznych zmian personalnych, zawie- 
szono kilku sekwestratorów i nocy t- 
biegłej z nakazu prokuratora Hrabyka. 
aresztowano urzędnika podatkowego 
Piętkę oraz pośredn-ka podatkowego 
Mielnika. 
| Obaj aresztowani zostali pod za- 
i rzutem dokonania szeregu nadużyć w 
i związku z pełnionemi funkcjami urzę- 


skarbnika jednego z akademickich klu- do Poznania i targnął się na życie, za- dowemi. 


bów sportowych przywłaszczył sobie 
6.800 zł. 


żywszy 20 pastylek aspiryny į przeci- 


Szczegóły dochodzeń trzymane są 


sprawcy 


dokonali do urzędu Il-go. znajdującego 
się przy ul. Cieszkowskiego włamania, 
przyczem zaginął szereg akt 
wych. 


| Ubiegłej nocy nieustaleni 


urzędo= 


| STERNA: 

Kradzież relikwij 

św FHemruyuka nod 
$aezmarmieua 


Poznań, 2 czerwca. 


Do probostwa w Radowisku w pow. 
kościańskim dokonano włamania. przy- 
czem łupem złodziej padły dwie puszki 


: x - : i = 4 e : ? . q i $ i SB zt 3 i ć 
,nając sobie żyły. W całej sprawie de- narazie w ścisłej tajemnicy. Dowiadu Srebrne, z kłórych jedna zawierała re- 


Oskarżony Aleksander D., po sprze- fraudacji grała rolę romantyczna miłość jemy sę. że łapówki, jakie otrzymywa- 
niewierzeniu. oddał się dobrowolne w 
ręce policji. Nie umiał jednak wyjaśnić, 
co zrobił z pieniędzmi. à 

Dopiero na sprawie ze skruchą przy- 
znal się do winy i opowiedział, że za* 


do jakiejś tancerki. 


Sad okregowy skazał Aleksandra D. kupców i przemysłowców. by inter- | 


li wysłannicy od różnych poznańskich 


likwie św. Henryka Bamberskiego. 
Jako silnie podejrzanego o dokona- 


na półtora roku więzienia, zaliczając mu wenjowali u aresztowanych wczoraj nie tej kradzieży ujęto Michała Skrzyp- 


8 miesięcy aresztu prewencyjnego. 
i a 


| urzedników skorbowvch, miały prze- 
wyższać sumę 100.000 zł. 


czaka z Bożei Woli. który jednak do wi- 
ny się n.e przyznaje. 


warszawskich, u ( 
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„mi, z których tylko trzecia część leży na 
*tetytorjum Niemiec, a mianowicie w Bä- 
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osobisty wynosi 250, miljonów marek!. 


Krupp zarabiał rocznie 


(lu) Mimo ciężkiego kryzysu liczba 
miljonerów na kuli ziemskiej wprawdzie 
ulega ciągłej redukcji, jednakże jest je- 


„szcze dość znaczna. Do wybuchu wojny 


w Niemczech była 15.547 _ miljonerów, 
przyczem na same tylko Prusy przypa- 
dało 8.400 Krezusów. Według obecnych 
obliczeń 

w Niemczech jest jeszcze 2.300 osób, 
których majątek = miljon ma- 


re 
W ten sposób, ilość miljonerów w Niem- 
czech zmniejszyła się o 85 proc., reduk- 
cja ta w innych państwach przedstawia 
się znacznie lepiej. 
„ W Anślji naprzykład istnieje obec- 


nie Ź 

uu wy 0a 562 miljonerów, ; 
nie należy jednak zapominać, że mają- 
tek angielskich miljonerów opiewa w 
runtach sterlingów, co daje efekt 20 
razy większy niż majątek obliczony w 
markach. WAmeryce mieszka 40.000 o- 
sób, których majątek przekracza sumę 
miljona dolarów... 

Ciekawe są szczegóły, dotyczące nie- 
mieckich miljonerów. Informacje te za- 
mieszczone zostały niedawno w prasie 
niemieckiej. 

Pierwsze miejsce w rubryce niemie- 
ckich Krezusów zajmuje 

ex-kajzer Wilhelm M, 
który jest właścicielem 
ziemi. Ziemia ta łącznie z zamkami oraz 
zawartemi w nich dziełami sztuki przed- 
stawia wartość 

450 miljonów marek, 
Osobisty majątek ex-kajzera według o- 
ficjalnych obliczeń wynosi 250 miljonów 
marek, | NE: 

Drugie miejsce zajmuje książę Albert 
von Turn-Taxis, mieszkający w Regens- 
burgu. Posiada on pół miljona mórg zie- 


warji i Wirtembergji, reszta zaś — ol- 
brzymie majątki ziemskie — 

w Czechosłowacji, Polsce i Jugosławii 

_ Jakkolwiek lasy spadły ostatnio w 
cenie, mimo to ogólną wartość mająt- 
ków ziemskich tego niemieckiego księ- 
cia ocenić można conajmniej na 200 mil- 
jonów marek. 

Zmalał znacznie majątek trzeciego 
niemieckiego multimiljonera — Kruppa. 
Przed rokiem zmarła pani Berta Krupp 
vom Bohlen, właścicielka słynnych za- 
kładów amunicyjnych. Przed wojną dy- 
nastja Kruppów posiadała majątek, wy- 
noszący 320 miljonów marek, a 
roczny dochód jej przedsiębiorstw wyno- 

sił 21 miljonów. - 
Po śmierci pani Berty Krupp pozostawio 
ny przez nią spadek, wynosi „tylko” 200 
miljotów marek... 

Trudno ustalić prawdziwą wartość 
majątku magnata przemysłowego Fritza 
Tissena, albowiem obecny kurs akcyj | 
jego przedsiębiorstw nie może służyć ja» | 

miara, odpowiadająca rzeczywistemu 
bogactwu tego niewątpliwego Krezusa. 
Przed wojną Tissen posiadał majątek 
wartości 120 miljonów, a roczny jego 
dochód wynosił 6 milionów marek, czyli 
pół miljona miesięcznie. Młodszy brat 
Tissena, baron węgierski Henryk Tissen- 
Bornewitza ma rocznego dochodu prze- 
szło 3 miljony marek, a przy zialę 
majątek jego oceniono na 45 miljonów 
marek. 

Fabrykant z Kolonji Otto Weuth ze 
swymi 110 miljonami oraz jego wspólnik 
— tajny radca Otto Strauus z 60 miljona- 
mi winni być  zaliczeni do pierwszego 
dziesiątka multimiljonerów niemieckich. 

Majątek księcia Hohenloe-Ehringena 
spadł ze 150 miljonów w roku 1914 do 30 
miljonów, mimo to jest to mająteczek 

nie do pogardzenia., 

Do tej kategorji  bogaczów należy 
również rodzina Mendelsohnów oraz zna 
ny fabrykant aut, Oppel, którego mają- 
tek wynosi 120 miljonów. 

Na sumę 100 miljonów marek ocenia- 
ją majątek księcia Maksymiljana fur- 
stenberga, właściciela potężnych posiad- 
łości ziemskich i lasów w Badenie, Wir-, 


tembergji, Bawarji i Czechosłowacji. 
Książę Henckel von Donnersmarck po- 
siadał przed wojną 300 miljonów marek, 
obecnie majątek jego starszego syna 
wynosi 100 miljonów, młodszego — 65 
miljonów. ` 

Książę Pless posiada w swym ma- 
jątku 100 miljonów marek, a co.się ty- 
czy hrabiego Albrechta, księcia Ernesta 
Hohenzollerna i zmarłego niedawno kró- 
la saksońskiego Fryderyka - Augusta, to 
majątek każdego z nich wynosił 30 miljo- 
nów marek. 


r „króla węgla”, Pecka. 

Jakkolwiek nie są oni Niemcami, 
lecz przy wyszczególnianiu miljonerów 
niemieckich należy również wspomnieć 
o tych bogaczach, którzy nietylko od 
wielu lat mieszkają w stolicy iemiec, 
lecz posiadają w Niemczech olbrzymie 
majątki. Ojciec i dwaj synowie posiada- 
ją, skromnie licząc, po 60 miljonów ma- 
rek. 

Do rzędu najbogatszych ludzi w Niem 


, czech mimo spadku papierów wartościo- 


1 miljfonów marek 


W Niemczech istnieje A | 


wych należy również Karol Bosch, tajny 
radca handlowy, właściciel wielkiej fa- 
bryki chemicznej. Majątek jego wynosi 
50 miljonów marek, a roczny dochód — 
2 miljony. NR l 

Bankier Karol Fuerstenberg i wresz- 
cie kuzyn nieżyjącego już dziś ministra 
spraw zagranicznych, Walter Ratenau, 
posiadają po 15 miljonów dolarów. 

Jak widać z powyższego są jeszcze 
ludzie na świecie, którzy nie mają powo- 
du uskarżać się na złe czasy, bezrobo- 
cie, redukcje i małe zarobki... 


100 LWÓW NA WOLNOŚCI. 


Dyrektor cyrku chciał wypuścić drapieżne zwięrzęta, 
| gdyż nie miał ich czem karmić | | 


(lu) W Neapolu odbyła się licytacja 
cyrku Schneidera, jednego z najwięk- 


Paryża, z Paryża do Amsterdamu — 
szukając pieniędzy, 


pożywienia. : 
Krążyły pogłoski, że pewna bogata 


szych tego rodzaju przedsiębiorstw śm- | by uratować swe przedsiębiorstwo. Nikt | amerykanka zamierza odkupić Iwy i puś- 
jednakże nie chciał udzielić mu kredy- | cić na wolność w pustyni afrykańskiej. 


prezowych, które w ciągu kilku dzie- 
siątków lat objeżdżało 

całą Europę i Amerykę, 
Plac, na którym przeprowadzono licyta- 
cję, nabity był szczelnie publicznością. 


200.000 raz staty ww chwile umierającego cyrku zo- 


stały uwiecznione na taśmie filmu dźwię- 
kowego. Pogromcy zwierząt w galowych 
mundurach, jeźdźcy i amazonki we fra- 
kach i cylindrach, uszminkowani klow- 
ni, tancerki w białych perukach i tryko- 
tach — wszyscy stawili się „in gremio”, 
by oddać ostatni dług cyrkowi, z którym 


wędrowali po caiyi świecie. 
-r Jeden "Schneider, właściciel: 
cyrku, nie włożył galowego munduru. 


Był to bowiem najsmutniejszy dzień w 

ZYC Po miepowodzenit w Berli- 
nie, napróżno wlókł się po całej Europie 
— z Berlina do Neapolu, z Neapolu do 


tu. Z ogromnego personelu cyrkoweśo | W myśl innych pogłosek 


łwami miała 


Schneider pozostawił tylko koniuszysh i zaintaredowag się pewna : wièlka wyt- 


dozorców przy klatkach ze zwierzętami. 

Wielu uczestników jego trupy wysła- 
no pod konwojem z Włoch do 
Niemiec, Austrji i Czechosłowacji. Cyrk 
zginął. 


Przed klatką ze lwami stoją uzbroje- | roczyst 


Z chwilą, gdy Schneider 


ni żołnierze, 


wórnia filmowa. Jednakże wbrew tym 
pogłoskom doszło do- licytacji cyrku 


Zahuczały trąby głośną fanfarą. Tak- 
sator wszedł na ławkę i oświadczył u- 
głosem: 

— Panowie, przystępujemy do sprze- 


granic ; Schneidra. 


oświadczył, że puści na wolność wszyst- | daży pierwszej partji: 59 lwów, 2 tygry- 


kie swe lwy w ilości stu sztuk, gdyż nie | sy i 4 lwiątka wraz z 


ma ich czem karmić, 
licja i wojsko 
j s 7 -nad ved z 
Władze neapolitańskie przeraziły się nie 


RETE JG BEA PTE 


nad zwierzętami zainteresowało się gło- 
dującemi lwami i zaczęło dostarczać im 


Kto porwał amerykańskiego pisarza?! 


Nowa zusadica FowupnunizncsRURGB, fasc- 


(lu). Jak już doniosły depesze z Los 
Angeles, zginął w niezwykle tajemni- 
czych okolicznościach znakomity pi- 
sarz amerykański, John Russel. 

Russel był z zamiłowania podróżni- 
kiem.. Zwiedził on niemal cały świat. 
Przez 15 lat płynął po Oceanie Spokoj- 
nym jako kapitan statku pasażerskiego. 
Obecnie po wielu latach ciężkiej i od- 
powiedzialnej pracy 

postanowił Odpocząć w Hollywood. 

Jedna z większych wytwórni filmo- 
wych zaangażowała go, dając mu bar- 
dzo dogodne warunki. 

John Russel wyróżniał się zawsze 
humorem, ducha i prawdziwie amery- 
kańską żądzą życia i użycja. Jednakże 
od tygodnia przyjaciele zauważyli na 
jego pogodnem zawsze czole, zmarszcz- 
ki, spowodowane jakiemiś troskami. 

Po długiem wahaniu Russel wyspo- 
wiądał się przed pewną aktorką filmo- 
wą: : 

— Przed sześciu laty — zaczął opo- 
wiadać Russel — jechałem w charakte- 
rze pomocnika kapitana z Valparaiso w 
kierunku wysp Samolijskich. Obsługa 
okrętu nie była wyborowa, lecz najwię- 
cej zmartwień przysparzał mi 
|< + palacz. nazwiskiem Larsen, 
pochodzący rzekomo z Norwegii. Zaw- 


mujaca cala Amergke 


Larsen stał na czele szajki gangsterów 
i potrzebna mu była suma 25.000 dola- 
rów na wykup transportu alkoholu. 

Zysk miał wynosić 100.000 dolarów 
i Larsćn chciał mnie wciągnąć do tego 
interesu jako wspólnika wzamian za 
wypożyczenie gotówki. Oczywiście, że 
odmówiłem. ; 

Następnego dnia — opowiadal pisarz 
— znalazłem na swym stole kartkę na- 
stępującej treści: | 

— Jutro o nie il-ej zgłosi się 
da pana pe - jegomość, któremi! 
wręczy pan' 25.000 dolarów. Jeżeli ży- 
cie panu miłe, anj słowa policji... 

, Artystka poradziła Russelowi, aby 
niezwłocznie powiadomił o tem policję, 
lecz w pisarzu amerykańskim obudził 
się dawny ruch awanturniczy i posta- 
nowił milczeć. ą 

Rozmowa z artystką nastąpiła tego 
samego dnia, gdy tajemniczy jegomość 
miał się zjawić po pieniądze. 

O godzinie 10-ej wieczorem artystka 
zadzwoniła do Russela. Pisarz odparł, 
że nikt u niego nie był i że może być o 
niego zupełnie spokojna. O jedenastej 
artystka zadzwoniła po raz drugi. Tym 
razem 

nikt nie podszedł do aparatu. 
Artystka natychmiast 


sze był pijany i urządzał burdy na stat- lo wszystkiem policję. Gdy policja przy- 


dzać go do aresztu, 


j ku. Zmuszony byłem kilkakrotnie wsa- | była do mieszkania pisarza, zastała 


drzwi wejściowe zamknięte. Po wywa- 


Dawno już o nim zapomniałem — | żeniu drzwi.okazało się, że w oświetlo- | i 
opowiadał dalej Russel — lecz 14 maja | nych pokojach nikogo nie było. W hallu ji gorzko płacze, Przechodzący czerwonogwar. 


Larsen zjawił się 


niespodziewanie w | leżał 
Los Angeles i rzekł do mnie: 


trup ulubionego psa pisarza. 


z klatkami i plat- 
formami — 300.000 lirów! Kto daje wię- 
cej}? 300.000 lirów! Pierwszy razt... Dru- 
girase Tegeta men. m 
Nikt nie odzywa się. Schneider po- 


c z bicza wchodzi do klatki i 
de GAŁERE) ać ooh. 
każdego oddzielnie,  Klijentów jednak 
niema. Nikt nie chce dać nawet 100 li- 
rów. i 

Znowu zahuczały trąby. Wspaniały 
arabski rumak — „wyższa szkoła jaz- 
dy”, W uprzęży, pod siodłem — zaled- 
wie 12.000 lirów. 

Lecz i konia nawet nikt nie chce ku- 
pić. Dwie lamy, dwa kozły i niezwykłej 
piękności jeleń znalazły pierwszego na- 
bywcę. Jelenia chciał kupić mer miasta 
Brindisi, albowiem postać tego zwierzę- 
cia stanowi herb tego miasta. Jednakże 
zbyt upalny klimat tego miasta nie poz- 
wala na hodowanie jelenia. 

12 niedźwiedzi odkupiła ich pogrom- 
czyni Betty Metz. Orła kupił redakto? 
pisma „„Mattino”, Barzini i uczynił zeń 
podarek dla strzelców alpejskich. Resr- 
ta cyrku — małpy, lwy morskie, pelika” 
ny, jelenie, lwy i tygrysy — 

pozostała niesprzedana, 

Co się stanie z temi zwierzętami — nić 
wiadomo, albowiem kasa towarzystwa 
opieki nad zwierzętami jest pusta. Nie- 
ma więc czem karmić Słednych iwów i 
tygrysów. W Neapolu urządzono zbiór- 
kę. Na puszkach widnieją napisy: 

.— Zwierzęta . też: są stworzeniami 
boskiemi.  Ofiarujcie coś na głodujące 


 zwierzętal 


To i owo 


Król Henryk TV zawitał pewnego razu do ma. 
łego miasteczka francuskiego, Mer powitał go 
rozwiekłą mową ciągnąc ją przeszło godzinę, aż 
wreszcie zniecierpliwiony monarcha szepnął doń 


zawiadomiła . półgłosem: 


— Skończ pan w trzech słowach,,, 
— Vive le roi! — zawołał mer bez namysłu, 


Przed mauzoleum Lentin stoi jakid oiana 


dzista pyta; 
— Czemu płaczecie, babciu?,, Lenin nmarł, 


— Mister Russel, ja o panu nie za- W gabinecie Russela panował ogromny jale przecie leninizm został! 


pomniałem.. Pan mi może wyświad- 
czyć teraz wielką przysługę... 
Przysługa ta polegała na tem, że 


nieład. Gospodarz znikł bez śladu. 


Nie ulega wątpliwości, że WEGA 


porwali znakomitego pisarza. 


— Dlatego właśnie płaczę — odpow'ada sta. 
ruszka, — Jużby lepiej Iljicz został, a leninizm 
umarł, 
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TEIRESS 


INTELIGENCI BEZ PRACY. 


inżynier pragnie zostać robotnikiem. — Krytyczna 
sytuacja łódzkich urzędników miejskich 


Łódź, 2 czerwca. Magistrat łódzki zapowiedział znie- 
(e) W jednem z pism polskich ukaza- | sienie 15-procentowego dodatku komu- L 
ła się przed kilku dniami zastanawiająca nalnego a pozatem urzędnikom miejskim | elementarniejszych potrzeb życiowych 
notatka, z której wynikało, że do pew- Podobnie jak i państwowym mają ściąg- | pracownika umysłowego, a więc czło- 
nego większego przedsiębiorstwa prze- nąć 10 proc. pensyj zasadniczej, co w | wieka posiadającego pewne aspiracje i 
mysłowego zgłosił się inżynier z prośbą Sumie zmniejsza ich pobory o 25 proc. |stojącego na pewnym poziomie kultural- 
o przyjęcie go w charakterze zwykłego | . Dla pracowników magistratu jest to | nym. Najskromniejszy budżet miesięcz- 
roota, Oczywiście, że oferty tej nie cios bardzo poważny, tembardziej, że | ny rodziny, składającej się z trzech o- 
dotychczasowe pensje pozostawiały wie- | sób, przedstawia się mniej więcej w ten 
le dó życzenia. Dość wspomnieć, że za- į sposób: komorne 50 złotych, 


Oczywiście, że przy takiej pensji tru- 
dno nawet marzyć o zaspokojeniu naj- 


przyjęto, bo cóżby powiedzieli inni inży- 
nierowie, koledzy owego inżyniera — ro- 
botnika, pracujący w tej samej fabryce?. 
Nie jest to adek sporadyczny. | co-bądz poważne obowiązki, wynosił do ;— 135 złotych, licząc po 1.50 zł, dzien 
i tychczas 240 złotych miesięcznie, o ile | nie na osobę, czyli razem — 235 złotych. 
urzędnik ów był pracownikiem etato- Powstaje więc niedobór miesięczn 
wym i o ile posiadał żonę oraz przynaj- | w wysokości 55 złotych. W jaki sposó 
mniej jedno Teek, Obecnie rodzina, | wypełnić tę lukę — oto kwestja, nad któ 
Wobec tragicznej sytuacji tych, któ- | składająca się z trzech osób, będzie mu- [rą biedzą się dziś rzesze miejskich u- 
rzy wogóle nie mają żadnego zajęcia i siała żyć za 180 złotych miesięcznie. rzędników. 
zdagi są na łaskę losu, bledną codzien- | 
ne troski ich kolegów, którzy siedzą na 


| 
jakichś posadach i „klepią biedę". Ale i 
te troski pracujących i zarabiających in- |-g A 
teligentów coraz częściej wypływają na 


Pisano już o tem bardzo wiele. Są to 
fakty wiadome, znane, tworzące smutną 


rubrykę pod tytułem: „Inteligencja bez 
pracy“. 


URODZENI pod znakiem BLIŹNIĄT w dnia 

czerwca — posiadają charakter KAPRYŚNY, 
cechą  charakterystyczną ich jest chytrość i 
skąpstwo, lenistwo i łatwowierność, na wszyst» 
kiem się znają i mają dar szybkiej orjentacji, 
niczem jednak gruntownie się me zajmują, lubią 
nowości i zmiany, stałej pracy niezależnej 
mogą osiąśnąc powodzenie i zadowolense, dzię- 
i czemu będą mogli zabezpieczyć swoją przy- 
szłość i dorobić się własnej realności, Pownni 
rie poddawać się wpływom otoczenia polegać 
na swoich pierwszych wrażeniach, wówczas mo- 
gą lczyć na powodzenie w żychi codziennen, 
Oczekuje ich powodzenie w przedsięwaiętych 


światło į | planach, lecz powinni unskać spółek i nie po- 


sługiwać się radami innych, W pożyciu małżefń” 


robek urzędnika miejskiego XI stopnia | opał — 20 złotych, szkoła — 20 złotych, |skiem będą szczęśliwi pomimo niestałego cha. 
służbowego, a więc sprawującego bądż- į drobne wydatki — 10 złotych, żywność | rakteru. 


Urodzeni pod wpływem BLIŹNIĄT — po- 
winni unikać wzruszeń 1 opanować swoje ner- 
wy, dzięki czemu zapobiegną rozdreżnieniu ł 
drżeniu serca, 

Dla urodzonych 2 czerwca, szczęśliwy mise 
słąc grudzień, daty dnia 3, 5, 7, 12, 27 kolor 
czerwony z czarnym, jako amulet. talizman 
AGAD przynosi szczęście, liczby 
137642, 


loteryjne 


real Żome w kaæríig 


pada dziana. i zamordował swego partnera.— Ponura zbrodnia karciarza 


Warunki, w jakich żyją urzędnicy pań- 
stwowi, są powszechnie znane. Nie le- 
piej jednak powodzi się urzędnikom ko- 


Lublin, 2 czerwca. 
Znany na terenie Stoczką (pow. łu- 


go, mniej obznajmionego z tajni ami | do tak niskich czynów, ujrzawszy Woj: 
„powodzenia“ i „szczęścia* w kartach. |tysiewicza uprowadzającego jego żonę, 


munalnym, którym grozi obecnie obniż- | kowski) karciarz Józef  Wojtysiewicz, 
ka pensyj nie o 10 proc, lecz o 25 proc!... zaciągnął do gry Zdzisława Wareukie- 


Komendśni posterunku policyjnego pod Czestochowa 


"oskarżony o podpalenie własnego mieszkania 


zz 


tułem asekuracji w zakladzie ubezpie- 


Częstochowa, 2 czerwca. 
czeń wzajemnych 2077 zł. na ogólną su- 


Przed sądem okręgowym zasiadł na 
ławie oskarżonych były komendant po- | mę zł, 7565. 
sterunku policji państwowej w Mstowie,| Po przemówieniu prokuratora Cha- 
Jan Szczepanik, oskarżony o to, że E i obrońcy, adw. Paciorkow- 


noc ine 20 palono a RE r. ganov skiego, sąd skazał Szczepanika na 3 lata! 
uszkodzić przez podpalenie mieszkanie | więzienia, zastępującego dom poprawy. 
swoje, wskutek czego zdołał uzyskać ty- ; 7 ASTA PZ 


straszliwa śmierć szpiega 


Zasiędli do kart, przyczem Warecki 
stale przegrywał. W nadziei odegra” 
nia się, po stracie całej posiadanej go- 
tówki, zaproponował Wojtysiewiczowi 
jako stawkę rower. Po przegraneu ro- 


Warecki rzuca się na przeciwnika z no- 
żem. 

W dzikim zapale zemsty, Warecki 
wplja nóż w ciało znienawidzonego 
partnera. Wojtysiewicz brocząc krwią, 


weru, przyszła kolej na marynarkę, itd. | Pada na ziemię. Wareckj rzuca się do 
itd aż, wkońcu. Warecki, straciwszy | Ucieczki. 


zupełnie panowanie nad rozpętaną na- 


miętnością gry. w ostatecznem zapa- | PO 


Ciężko ranny Wojtysiewicz zmarł 
kilku godzinach, nieodzyskawszy 


miętanju. postawił na ostatnią kartę... | przytomności. 


własną ŻOnę... 

I ta karta zawiodła, 

Wojtysiewicz wstał, by uprowadzić 
łup do swego domu. 

W tej samej chwili, podnieceny w 
najwyższym stopniu. rozwścieczony 


sowieckiego 


na granicy rumuńskiej. — Granaty rozszarpały 


go na części. 


Bukareszt, 2 czerwca. Na widok 
(d) Nad granicą sowiecką w pobliżu | ków, wydobył on granat ręczny, któr? 
miejscowości Tiginy, rozegrał się wczo- | chciał widocznie rzucić. Nim jednak zdo 
raj niezwykły dramat. — „ ._ |łał to uczynić, granat wybuchł w jego 
Straż rumuńska dowiedziała: się, że | rękach. Szpieg padł trupem na miejscu. 
przez granicę ma przejść jakiś szpieg Jednocześnie eksplodowały inne gra- 
sowiecki. Wobec tego zdwojono warty | 
które czuwały nad granicą. W pewnej 
chwili ujrzano jakiegoś osobnika. G 
Trąba powietrzna 
nad Stryjem 


Stryj, 2 czerwca. 

Wczoraj w poludnie w czas e pięknej 
pogody przeszła nagle nad rynkiem w 
strwu trąba powietrzna, rozrzucając| Dzisiaj odbędzie się w sądzie okręgo- 
stragany i towary na przestrzeni kilku- | wym w Kielcach rozprawa przeciwko 
dziesięcju metrów. Trąba powietrzna | mordercom kasjera Mihlstefa w Zaśnań: 
trwała około pęciu minut. Szkody dość | sku. W głośnej wówczas sprawie brało 
znaczne: udział kilku bandytów, którzy w biały 


Aferzyśgi na wystawie kafowickiej 


Osadzono ich w więzieniu 


Katowice, 2 czerwca. 
Do wydziału śledczego w Katowt 
cach zgłosił się w stanie nietrzeźwym | du wojewódzkiego w Katowicach. 
32-letni Alojzy Wiater, pochodzący z Następnie dali sobie notarialnie u- 
Dobrocic, a zamieszkały w Krakowie. | wierzytelnić świadectwa przynależno- 
Wiater złożył zameldowanie. że sfał- | Ści, Wiater u notariusza Nitscha w Ka- 
szował on patent na urządzanie gry, towicach i Gryszkiewicz u notarjusza 
zręczności na terenie wystawy w Ka- | Bilińskiego w Bielsku. Mając te doku- 
towicach. Czynu tego dopuścił się łącz- | menty odcięłi podpisy notariuszy i zle- 
mie z swym wspólnikiem 32-letnim pili na płótnie z podrobionymi poprze- 


podpisem naczelnika wydziału bezpie- 
czeństwa publicznego śląskiego urzę- 


zbliżających się któr: | naty, które miał on przy sobie. 


Kielce, 2 czerwca. | 


Gdy 
strażnicy dobiegli do zabitego, 
rozszarpany na części, 


stalo całkowicie zniszczone, 


stefa i zrabowali mu teczkę z pieniędzmi 

Aresztowani, pod zarzutem morder- 
stwa, osadzeni zostali w więzieniu kie- 
leckiem, gdzie oczekiwali rozprawy. — 
Wczoraj, jednemu z nich, Ślusarczykowi 
który brał udział w napadzie, przebrany 
za kobietę, udało się wydostać z celi w 
sposób niewiadomy i przedostać na dach 
więzienia, skąd zamierzał przeskoczyć 
mur, aby znaleźć się na wolności. — W 
chwili, gdy Ślusarczyk gotował się do 
skoku, został zauważony przez jednego 
z dozorców więziennych. 

Rezległ się strzał i Ślusarczyk, wyko- 
nując skok, padł piersiami na otacz 


więzienie mur, a stamtąd na dziedziniec 


niepowodzeniami; które go popcynęły, 


Za zbrodniarzem wszczęto pościg. 
Wypadek ten wywarł przygnębia- 
jące wrażenie w całej okolicy. 


Gwałiowna burza 
nad woj. lubelskim 
rod” Lublin, 2 czerwca; 

Wczoraj około godziny 10-ej -wte- 
czorem nad gminą Swierze przeszła 
gwałtowna blirza gradowa, która zni- 
szczyła poważnie zasiewy na przestrze- 
ni 1.000 morgów. 

Burza połączona była z gwałtoów= 
nym deszczem i wiatrem, w wyniku 
czego trasa telefoniczna - telegra- 
ficzna Drohusk — Świerze ułegła zu- 
pełnemu zniszczeniu na przestrzen! 5 


był on kim 


Stare przydrożne drzewa wiatr po” 


} Nazwiska , szpiega nie ustalono, al-| wyrywał z korzeniami. Straty spowo- 
bowiem ubranie wraz z dokumentami zo | dowane burzą nie zostały jeszcze obli- 


czone, lecz są wielkie. 


jány bandyla, oskarżony o morderstwo, 


usiłował zbiec z więzienia kieleckiego w przed- 


dzień procesu sądowego 
dzień dokonali napadu na kasjera Mühl- 


bzy Wskutek upadku Ślusarczyk 
doznał złamania kilku żeber i w stanie 
bardzo ciężkim -został przewieziony do 
szpitala. j 

NEEEZEE ZRZEC DTD A EZ ZDK a ŻE i] 


Nowe podatki 
w Ameryce. 


Waszyngton, 2 czerwca 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Senat uchwalił projekt ustawy, prze- 
widujący podatek od benzyny. Ze źró- 
dła tego rząd spodziewa się uzyskać 
j150 milj. dolarów, co umożliwi zrówno- 
ważenie budżetu. Przyjęto również usta 
|wę o podatku obrotowym. z 


Dwie osoby zamordowane pod Kielcami 


Sprawców do tej pory nie ujeto 


Gryszkiewiczem z Bielska. 

Wobec takiego zeznania. policja 
zatrzymała  Gryszkiewicza. pomoc- 
niczkę ich Jadwigę Dudzikowską z Kra- 
kowa. Jak ustaliła dochodzenie, Wiater 
wraz z Gryszkiewiczem sporządzili dla 
siebie pismo, mające charakter zezwo- 
lenia na urządzenie gier zręczności, z 


|dnio zaświadczeniami, tak że odpisy 
| wyglądały jak oryginały legalnie po- 
twierdzone, e | 

|. Wspólnicy pokłócili się jednak i w 
końcu Wiater, podpiwszy sobie, złożył 
ua policii zameldowanie. Pomocniczkę 
‘ich po przesłuchaniu z braku dowodów 
winy. zwolniono. 


Kielce, 2 czerwca. |rano zmarł, nie odzyskawszy przytom= 
Wczorajszej nocy około godz. 1 «| ności. 

wsi Nowy Dwór, pow. Włoszcz o| Na miejsce władze śledcze wydelego- 

został zamordowany siekierą Wojciech, wały wywiadowców z psem policyjnym. 

Topera, Obok niego leżał ciężko ranny rzyczyna ani tło zbrodni dotychczas 

od postrzału jego zięć, Jan Stępień. —|nie zostały wyjaśnione, 

Stępień w dniu wczorajszym o godz. 10 - 
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Najromantyczniejsza miłość na najromanty- 
czniejszej wyspie świata TAHITI 
Najnowszy film genialnego realizatora „Po- 
ganina*, „Białych Cieni“, „Trader Horna“ 


VAN DYKEʻA p.t. 


Bo; 
| | poge 
Fidrygałki 
Godzina ósma rano, Dwaj malcy idą z książ. 
kami do szkoły, Nagle zatrzymują się i jeden JĄ , 
z nich powiada: | 
Wi i 


— Wiesz co, ja wolałbym iść do parku.. 


AB apńietócĄ 


Fern Andra 
wychodzi powtórne zamąż 
(lu) — Któż nie pamięta utalentowa- 
nej artystki niemieckiej, Fern Andry; 
która przed wojną obok Henny Porten i 
SSA są R: = 3 Asty Nielsen stanowiła chlubę niemiec- 
— A ja wolałbym zagrać w piłkę nożną,„— PORZE | kieł arch 
ani: zm. u. a „,7y0ko jednak miocła slawa sfośac 

AA RUA „STO se ongiś artystki, a gdy postać jej zniknęła 


z ekranu, 


A PZA Ea a A EA 
4 a ty ) - 
Moj M NJSTEES 
À 


pierwszy! 3 ZY 
— Mam pomysł, Rzucimy pięciogroszówkę. publiczność szybko o niej zapomniała. 


W pa aa, i i Dais 
Jeśli padnie „orzeł to pójłziemy do rarku, jeśli BE ) Przed kilku dniami w prasie amery- 
padnie „reszka“ to zagramy w piłkę nożną, ; i t 'kańskiej znowu ukazały się wiadomości 


„= A O R PT i EE 


dobrze?,,, o tej zapomnianej gwieździe filmowej. Z 
— Dobrze. ale przecie mieliśmy pójść d| Ankieta-konkurs naszych Czytelników. — |notaiek tych dowiadujemy się, że Fern 
szkoły? Andra od wielu lat mieszka w Ameryce, 
— Znowu chwila zastanowienia, Nagle: Za najlepsze odpowiedzi przyznawane w San Francisco, Rozwiódła się ze swym 
— Dobrze, a jeżeli pięcicjroszówka stanie będą n agrody : mężem, byłym championem bokserskim, 
w pozycji pionowej, to pójdziemy do szkoły.. d 2 Kurtem Prentzlem i obecnie zamierza 


= Poruszone przez nas w ankiecie kon-'a przynaimnicj ograniczyć ten zakaz w po raz drugi wyjść zamąż za artystę 
Kalusiński spaceruje ulicą, Przy murze stoi kursowej zagadnienie zakazów palenia ten sposób. aby tylne wagony w pocią- Kayta. Pierwszy mąż Fern Andry jest 


i kobiecina z dzieckiem na ręku i płacze, tytoniu w różnych miejscach wywołało gach dwuwagonowych były „dla palą- obecnie szołerem taksówkowym w Chi- 
— Czemu pani płacze? — pyta Kalusiński, zainteresowanie Czytelników, czego do- cych*? | | cago. TEKA 
| — Ąch, proszę pana, — odpowiada kobie. wodem są liczne zapytania, co do 2) Czy nie należałoby znieść zakazu s A : 
| cina, — Dzieciak nie daje mi spokoju... Chce przedmiotu konkursu - ankiety: paleńia w innych jeszcze miejscach, | „Bezrobocie wśród 
| żebym mu kupiła piłkę,, Taka piłka kosztuje Czytelnicy, którzy chcą wziąć udział gdzie. dotychczas zakaz ten obowiązuje Š o 
najmniej 50 groszy, a ja jestem biedna, nie mam w ankiecie konkursie, powinni odpo- i w jakich?... iezyserów 
ani grosika,,, |wiedzieć pisemnie redakcji na dwa py-| Odpowiedzi na te pytania należy 600 reżyserów ezeka na 
| Kalusiński ma miękkie serce, Wyjntuje zło. tanią: nadsyłać do redakcii niniejszego pisma. przsę w KKoilyumwood 
| tówkę i powiada: |- 1) Czy należy znieść zakaz pałe-|w zamkniętej kopercie z załączeniem. (lu) Kryzys gospo daroży: który 
—Tu macie złotówkę, Kupcie dzieciakowi nia tytoniu w wagonach tramwajowychł wyciętega poniższego kuponu: uszcziplił zakres Ariat va miak órni fil- 
piłkę, niech się cieszy, Ja tu zaczekam, Zwró. ' acz a z | mowych, najdotkliwiej dał się wę znaki 
side sai 80. Groty, | Po Komisji HGepumScuzrsun-Amisie fu; 'reżyserom, | ted > 
| Kobiecina odchodzi i po kilku minutach cz RSE. pa f i y Rpa í Tak podale Jedz amero ka hikich 
wraca, wręczając Kalusińskiemu pół złotówki i L Zgłaszam niniejszem swój udział w konkursie ankiecie i załączam od- Stalystyżz m Hall uwosd © wisbaeahec- 
| OWEJ a za ta Oi0w, jf Powieazi na podania, | Imie około 700 realizatorów. Z ‘tej liczby 
| — Niech pani nie dziękuje,, — odpowiada NBZWISKO 1 IMIĘ mma diana inno | 600 mniej więcej nie jest związanych sta- 
| Kalusiískí, — Grunt, że wszyscy są zaďowoleni.. ż iym kontraktem z żadną «wytwórnią, ale 
| Pani dzieciak jest zadowolony, że ma piłkę, Miejscowość —.- min || p gażuje się-ich dorywczo: $ 
| aa a wre ae E EE Ul ca i numer dómu ———— Oczywiście, że nie wszyscy z nich mo- 
pórbyłem się nareszcie tej iałszywej złotówki. ||| i Mo CZEKA gą znaleźć pracę, zaledwie 10 proc. może 
H Pani Lipowerowa dsla bardzo sympatyczną! Komisja Konkursu - Ankiety, wyło- papierosów 200 sztuk oraz 1 kolekcja dd do ie, oi O ms 
kobietą. Ładna, przystojna, miła, Spotkałem ją NiOnA z naszej redakcji rozstrzygnie o papierosów 100 sztuk. a GZYWIŚCIE zh ak X 3 wa „ką 
soi sa dd: Wawa. imie | Milepszych. „odpowiedziach. „„ Decyzje -H nagroda: Kolekcia >papierosów —;984Y OE nów Honora, jum 
|  — Co to jest? — pytam, — Od'kiedy pani Komisji są bezapelacyine. Najlepsze ad- 200 sztuk*1'10 sztuk cygar „Regalid". ich ze donai zraża = 
zezuje?.,, ` . powiedzi. będą drukowane pod nazwis-| III nagroda: jedna” kólekcja papfero- PE nagie. prZECIEMNEBO.RZYMU WY- 
| Aaa Pazpza cenie? Od ah Hiyaa. kę. autora o hez ;naz3y sy vengrai SÓW 200 sA a i yt 0 975 Wea 
| liźniaki(, Muszę przecie na nie uważać! a od specjalnego. życzenia. biorąccgi nagroda: kolekcja papierosów — : A p 
| i i m udział w konkursie - ankiecie). Termin 100 sztuk. d l aaga OIT ris ć ej 
! Córeczka pana Samowarczyka jest student- nadsyłania odpowiedzi.do dnia 3 czerw-| V nagroda: kolekcja papierosów —| PFA" ja U, ROA r 70 la ki S f 
| ką filczofji, Pewnego dnia oświadczyła ojcu że CA T. D. 100 sztuk. IY WATIS Toyiać Cz Ah EA 
| feczni CENE) pat ! VI nagroda: kolekcja papierosów —|S$rom_ iak Sternberg, King Vidor Inb 
| kocha jednego ze swych kolegów i koniecznie| - Najlepsze odpowiedzi będą nagro- 100 Sztuk. | Cecil B. de Mille powodzi się znacznie le- 


chce wyjść az niego zawąż. dzone, a mianowicie na nagrody prze- 


— Dobrze — oświadczył Samowarczyk — noczary: VII nagróda: kolekcja papierosów — Mei, lecz nie każdy wlaśnie ma szczęście 


PU ZA e SYG, 
| ale przedtem musisz przecie skończyć studja! va 100 sztuk. y | być wielkim twórcą filmowym. 
| Minęło pół roku, Panna Samowarczykówna _, | nagroda: 10 sztuk cygar „Regalja',! -VIM nagroda: kolekcja panierosów— | à 
| otrzymała dyplom i wkrótce odbył się ślub mło- 25, sztuk cygar „Favoritas“, 1 kolekcja 100 sztuk. Nowiny 
| dej pary. w trzy miesiące po ślubie młoda mę- laGiuziia i fi'mówe | 
| żatka urodziła syna, Wnuk stanowi dumę pana a 3 (s) W isc RER belgijskich 
h Samowarczyka, J EE ag |) E æ 3 FW. ar sę 

ie” tkał j í j gii | y („ Roxy" w Antwerpji), wprowadzono na 
| Nie"awno spotkał on swego znajomego ga SB 4 BE FER 5© APR ekran film „Serce na ulicy“ z Norą N ey 


| opowiada mu: 


ma 


— Panie, bo to za słodkie dziecko, ten synek PROGRAM ROZGłOŚNI ŁÓDZKIEJ - mości sportowe. Tr. z W-wy. w głównej roli, Na premierze zdarzył się 
ojej Sors A, taki mądry. sad „POLSKIEGO RADJA", 22.952400: Muzyka taneczna S Awy, niebywały wypadek. Publiczność wśród 
SNo ja myślę.. Przez pół roku był przecie CZWARTEK, dnia 2 czerwca 1932 r. seansu poczęła tupać i gwizdać, a gdy 


11.48.11.55; Codzienny Przegląd Prasy Polskieł| -AUDYCJE ZAGRANICZNE. przerwano wyświetlanie, wymuszono na 
1158—1210: SS eiat czasu z Warszawy, hejna? 19.40. Londyn Regional. „Tannhäuser“, dyrekcji. te oari polskiego filmu z 
z Wieży Mariackiej w Krakowie, odczyta-| ` opera Wagnera (akt 1). Tr. z Opery ekranu i zastąpienie go innym. 


j na uniwersytecie! 


— 


' Kamnecik tEoalTrakir a 4 EP 4 ACE Królewskiej w Covent Garden, X < 

| O G 123501400: Kone szkolny z Fiharm. Warsz 20.00. Paryż, „La ileur d orange“ —| (lu) — Rosyjski reżyser filmowy Pu- 
TEATR MIEJSKI. Wykonawcy: Orkiestra filharmon:czna Rep: słuchowisko Birabeau-Doliey, dowkin montuje obecnie swój najnow- 
| Znskomity ad JE AR yński wystąpi| 975 Ozmińskiego, Marja Mokrzycka (so 20.00. Berlin, Akademia ku czci Euge- szy film p. t.: „Okręt piatiletka", Więk- 


Mid zy W Terea Malin, (da w pran)  Zofja Rabcewiczowa (fort), Kazi-|.. Ryż D'Alberta. Tr. z „Singaka- sza część tego filmu nakręcona została 


- Pore ; i Wiłkom rski (wioloncz,) i Władysław Z, ; 20 > 
czwartek, w sobotę i w niedzielę wiecz Będą Raczkowski i YW Topeak mie“, | w Hamburgu, skąd wróciła niedawno do 
to bezwzględnie ostatnie występy tego artvsty, Oued rysa POZY 20:30. Medjolan, „Mese Mariano“ ł „Mar Rosji grupa aktorów i pracowników tech 


A ; 2 ry 2 h é 
- szala rolę w szlagierze . Ver- 14 0015,50: Przerwa, f i cella“, dwie opery Giordana. , nicznych z Pudowkinem na czele. 
` W piątek wchodzi na afisz arcydzieło Stefa- 15,50—16.15: Audycja dla dzieci: pi 20.45. Rzym: Koncert z udz. Arriga Se- * 
na Żeromskiego, ktoitalna 3-aktowa komedia 3 Ea Sa PO PD 1680: AT R ECZTE (lu)— Na ekranach Paryża wyświetla 
uczy pzagióreskeń, = kary) 2, Obrazek Ewy Zarembiny p. t.. „Księżyc |21.00. Frazikejurt (Sztufeart). Egon Petri się obecnie słynny film pacyfistyczny pł. 
p RSA! A Za Woskowski dęte je Koni świecić, Tr. z W-wy, gra koncert fortep. Busotiego, „Drewniane krzyże”, Film ten cieszy się Š 
ER 14 d uhawa aea | W e EJ Lekcia języka francuskiego. Tr.|21,05, Monachłum. Koncert symfoniczny ogromnem powodzeniem i według opinii 
Słowo wstępne wygłosi Henryk Szletyński. | 6401710: Plyty gramofonowe z W-wy. z udz. Aleksandra Czerepnina, RWE. wartością „Najeźdźców” Pabsta 
| TEATR LETNI W PARKU STASZICA | 7 Irl: daw Daleki Te T Wg i „Na zachodzie bez zmian“. 


Ruchame oszalowania umożliwiejące odby- 17,35—18.5q: Koncert solistów, Tr, z W-wy, = | | zgi * ` 
wanie się spektakli w Teatrze Letnim nawet w 18.50—19.15: Rozmaitości: ki ZZEZZZZZZZIZEC | (lu) — Zespół „Bandy“ warszawskiej 
| ara D ROAEOIT ORAVAN że żę gryki yi yk erste pocztowa o TPE n przystąpił do nagrywania filmowej ko- 
| publiczność przybywa tiumnie oklaskując: gorąco j pondencję bież, omówi red. Jan Piotrowski., UWAGA! i : medji sportowej, której sc Ć pd 

rtową, łą komedję W lski "19:50: - i Í $ aji sportowej, Ktorej scenarjusz napi 
| R A kg ni ABW WY ZO iż kn Ea Sri LE sali Konrad Tom i Dymsza. Główne role 


Baw la Pamiowych wykona | alom lity Przem Mind w łodzi | „BZNI”SS IIUSfTOWANY | obie Pogorzelska, Kalinówna, Dymsza i 


19.50—20.00: Prasowy Dziennik Radjowy, Tr. awiński. 
| TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). ; z Warszawy. $ LKA i Republika” +» 3 
! „Dziś z powodu prób ze sztuki „Anna Chri- 20.00—20. S: reae me S medea Wp JA » ea : ) 
sti przedstawienie się nie odbędzie, niat — wygł. adw. ena Wiewiórska. Tr| do nabycia w INOWŁODZU j ( u) Je ina z wytwórni amerykań- 
a mod a z Warszawy = skich zamierza zrealizować film na tle 


15—2135: Muzyka lekka, W + Ork] i ; Sar Ri > I 
2, blhsżnonfi od Aa e AAA Na. „w sklepie Lewenberga igrzysk olimpijskich, które odbędą się 


Dyżury apielc. wrota i Grzegorz Łozowski (instr. jedno- | w TEOFILOWIE na kolonjach i letniskach wkrótce w Los Angeles. Treścią filmu 


+ A Array PA AE ROCK c myn. Pero ła kat JAA k 0—1- «obok Inowłodza. są 

iego (Nowomiejska 15), S, Trawkowskiej (ul. 21,35—22.20: Słuchow sko. p. t. „Faust* podług | : : 

Brzezińska 56). M, Rozenbluma (Śródmiejska 21).1 _ Goethego, Tr, z Wilna, SHE, czy” MAVEK KARUPI AERE cane Sadao ozitwiske, e 
, M. Bartoszewsk'ego (Piotrkowska 95), J. Kłupta 22,20—22,35: Dodatek do Prasowego Dzienn ika BRZRBDBGESOSOASKĘg ry ę wycię u na igrzys ac 
(Kątna 54), L. Czyńskiego (Rokicińska 53). (p).|  Radjowegò, komunikat meteorolog. i wiado- Ę 2 


zdobył sławę i majątek, 
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46) zaskoczony, ponieważ nie wie, kim był ten 
nieznajomy. onia trząsnął teraz energicznie gło- 
STRESZCZENIE. Stanisław i Mary po powrocie z Zako. ! + POLZA $ £ 
Na seans smrytystvczny. urządzony panego mają się zaręczyć. Alfści godzinę, W® y AL" 2 
przez mistrza magii talemnei prot Stonel- przed uroczystością zostaje Steńska por- — Pan się myli: nie jestem reze- 
lego. brzybyli również: urocza hlundynka wana po raz wtóry. sem Związku Niewidzialnego Płomie- 
s Marv w towarzystwie strvia swego Steń 


skiego i elegancki młodv arichitekt Stani 
sław Barski. Podczas seansu ukazała Sie 
taiemnicza ziawa. szencac: — „Mary Ma 
ryt..." Wkrótce potem usłvszana szamota 
„nie tak. iż zdenerwowany tem Stanisław 
nag'e zapalił światło elektryczne. Mary nie 
było w pokoju — a na „ziemi leżał trup 
przykryty czarnym płaszczem. 

Komisarz policii kryminalnei Wattson 
przybyvwszy na miejsce zbrodni ściaznął 
z twarzy trupa płaszcz i przekonał się z 
przerażeniem. że nie byl to prof Stonelli. 
lecz agent, delegowany przez policię na 
seans. 

W małym domku handlarza starem że_ 
lazem ndbvwa się zebranie Zwiazku Niewi- 
dzialnego Płomien'a, Z poza kotary przema- 
wia sam prezes, udz'clajsc swym podwład. 
nym: Antkowi, Maksiowi Bol:serowi, szofe- 
rówi Piotrowi i Tanowi instrukcyj, 

Od tego czasu jest stary Steński szan- 
_dażowany w wyrafinowany sposób. 

Podrzas pościgu po dachach raniony zo- 
staje kulą komisarza Antek Rannego. któ- 
ry uszedł pościgu opatrzył Samarytanin 


| 


4 


Ranny w rękę Antek rości sobie do 


Związku pretensie o odszkodowanie igo Sid (GRA 
Atoli przemawiający przez Kotarę taje- Detektyw skrzywił się ironicznie. 


mniczy prezes odmawia mu wszelkiej po-| | — Ha, ha, z nawet przysięgasz! Ale 
mocy. Antek proponuje więc Steńskiemu że niestety nawet i taki argument nie tra- 
za 50.000 zł. wk ce lecz tej samej fia mi do przekonania! 

nocy ginie z ręki skrytobójcy. p A : ; 

Baronowa Irma de Sturm poznała w sa» Zapewniam A AGO bed” o 
lonie gry niejakiego Umańskiego. Barono- — Więc przypuśćmy, że nim nie jes- 
wa stała się kochanką nieznajomego, z teś... Ale w takim razie wiesz napewno, 
Eon. ae się odtąd po wszystkich kto jest prezesem. Przecież byłeś jego 
PROMACI STY 2, A - najbliższym pomocnikiem. Raz jeszcze 

O tem wszystkiem dowiaduje się baron i; z Ą 
zwraca się do Petronia o pomoc. wzywam: „powiedz wszystko, co WIESZ; 

Kochanka zabitego Antka Czerwona | a zapewniam cię, że sąd, skoro będzie 
Hanka, pragnąc się zemścić na Związku | ną ciebie wydawał wyrok, bez wątpie- 
kręci się kolo podejrzanego domku handla- | pig uzna twą dobrą wolę za okoliczność 
rza starem żelazem. Petroń wyczuwając, że Visad ą 
dziewczyna wie coś więcej Śledzi ią pilnie. 'a$0dzącą. x 

Pewnej nocy obezwładniwszy Maksia,! , Głowa starego tandeciarza pochyliła 
wślignął się detektyw do Środka domku. | się jeszcze niżej. 


ta so mu się Wio red A c — Nie nie wiem! — bronił się słabo, 
sprężynkę, rozsuwającą ścianę — i detek- 

tyw znalazł się w wąskim tunelu — lecz na- a dakie nastawał. 

próżno usiłował się potem wydostać z po- — Wolisz więc 
wrotem, 


nia! Przysięgam panu! 


wisieć, lub gnić do 


zaułków dr. Rollinson. a Maksio ulnkował 
v r wi dobrze ukrytej piwnicy starej pijaczki 
„Maciejowej. Tu znajduje się również Mary. 
Antek. przyszedłszy do siebie. spogląda pa- 
żądliwie na piękna pafnę 

Pewnej nocy rzucił się na śpiącą. Mary 
zdołała się iednak obronić. 

W czasie szamołania zsunęły się ban- 
daże z dawnych ran Antka. tak. że trzeba 
było sprowadzić dr. Rollisona, który opa- 
trzy! chorego. 

Wreszcie zjawił się w piwnicy zamasko- 
wany metozyznav który „wyprowadził uwię- 
zioną ra wolność. 

"Związek Niewidzialnego Płomienia jest 


- P 
INAR IA 


celę a w niej uwięzioną Steńską, 
M nat dzień i drugi a uwięzieni nie otrzy- 
mali żadnego pożywienia, Zagląda im w oczy 
śłodowa śmierć, 
Po dlugiej męce uczuł Petroń w podzie- 
miu zapach gazu — i stracił przytomność, | 
W Brzezinkach, majątku barona de 
Sturm wybucha pożar. Sa poszlaki, że po- 
żar inspirował baron, ażeby otrzymał ase- 
kuracię. 3 | 
Petroń, przyszedłszy do sieb'e: nie zo- 
baczył: już więcej „Mary. Natom est korzysta- 
jąc z miezasłoniętej kraty tunelu, przedostał 
się opistoszałej fabryki, ~. 
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Rozdział sied emdziesiąty pierwszy 


Stary tandeciarz mw potrzasku) 


Siwy tandeciarz siedział nieruchomo ' wpadli prześladowcy z groźnym ` okrzy- 
w swym sklepiku wśród pordzewiałych kiem. 
szyn, kawałków blachy, pogiętych sa- — Staćl.. Ręce do góry, bo strzela- 
mowarów i innego starego żelaziwa zdat- | myl : 
nego conajwyżej na szmelc. Starzec ujrzawszy, że jest otoczony, 

ała, elektryczna lampka rzucała nie próbował więc oporu, lecz poddał 
z góry niezbyt wyraźne światło, stwa- się. 
rzając w sklepiku nastrój posępny i ta- 
jemniczy. 

Na tle tego półmroku, starych rupie- 
ci, zniszczenia i rdzy, tembardziej ponu»; 
ro wyglądał samotnie siedzący tande- 
ciarz. | 

Ze swemi nastraszonemi brwiami i 
fantastyczną brodą, przypominał jakie- 
goś olbrzyma, pilnującego skarbów, po- 
przemienianych zaklęciem złej wróżki w 
zardzewiałe żelazo. 

O czem dumał ten żelazny pustelnik? 

Niewiadomo! Trudno było przenik- 
mąć jego myśli, czaiące się w głębokich, 
zapadniętych oczach. 

ażdym razie nie były to myśli 
zbyt różowo, bo twarz starego sposę- 
pniała jeszcze bardziej, a rysy zao- 


— Czego chcecie odemnie? — zapy- 
tał zuchwale. — Dlaczego napastujecie. 
niewinnego człowieka? 
Petroń spojrzał znacząco na swych 
towarzyszy: Wattsona, młodego aspi- 
ranta policji i Steńskiego — i podszedł 
o starca, 

Spojrzał mu prosto w oczy i powie- 
dział powoli. 
— Myśle stary, że szubienica cię nie 
minie!... Wiemy wszystko o -twoich| 


zku Niewidzialnego Płomienia. Jedyne, 
co możesz teraz zrobić na swoją obronę, 
to żałować swych  łotrostw i przyznać 
się do winy! j E i 

Tandeciarz wzruszył pogardliwie ra- 
mionami. . 


iziennej? Dostał się tam jako 


Błądząc po tunelu odkrywa małąj końca życia w kryminale? 


Stary wzdrygnął się... 
Ileż to lat spędził w ponurej celi wię- 
30-letni 
mocny, niby tur, zuchowaty mężczyzna— 
a wyszedł złamanym starcem. 

Ile wiosen minęło przez ten czas? 
Ile razy pracowite ręce żniwiarzy zżęły 


| dojrzałe kłosy z pól? — ile razy jesień 


poobrywała z drzew ciężkie z sokami 
owoce? W wilgotnych czterech ścianach 
spędził swój najpiękniejszy okres życia: 
wiek męski — i nic nie zdoła już więcej 
powetować tej straty. 02/5. KOMS tò 

Wspomnienia koszmarnych nocy wię- 
ziennych wstrząsnęły nim. 

Nie, niechcę się już dostać z powro- 
tem do tego czyśćca! 

„Coś się w nim załamało, a może po- 
wziął jakieś postanowienia, dość że wy- 
prostował się nagle i powiedział. 

Nie zaprzeczam, że  wynajęłem 
część tego domku pewnemu towarzy- 
stwu — powiedzmy, że nazywało się ono 
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Starzec, który słuchał złamany Pe- | Związkiem Niewidzialnego Płomienia — 


niemniej, zapewniam panów, że bynaj- 
mniej nie zajmowałem się jego działal- 
nością. 

Byłem tylko, że tak powiem, woźnym 
lokalu stowarzyszenia, jako zaś takiego 
Związek nie wtajemniczał mnie we 
wszystkie swoje posunięcia. Zresztą, je- 
stem już. za stary i zanadto złamany ży- 
ciem,  ażebym chciał się rzucić na fale 
awantur... Nie umiem już pływać, zosta- 
wiam to młodszym. Zgrzeszyłem, o tyle, 
że wiedząc niecoś o niezbyt czystej dzia- 
| łalności moich szefów, ala świętego spo- 
koju i ciepłego kąta, przemykałem na 
to oczy. 

Akcent prawdy brzmiał w słowach 
starego tandeciarza tak, że Petroń po- 
wiedział już znaczniej łagodniej. 

— Chcemy ci wierzyć, że wina twoja 
jest mniejsza, niż to w początku przy- 
puszczaliśmy.. Niemniej żądamy dal- 
szych dowodów tej szczerości. Musisz 
nam odpowiedzieć na najważniejsze py- 
tanie. 

— Proszę pytać! 

Petroń kui żelazo póki gorące. 

— Załem odpowiadaj: kto jest 
sem Związku Niewidzialnego 
nia? 

Tandeciarz walczył z sobą jakiś czas, 
zastanawiał się i wahał, wreszcie zdecy- 
! dował się, 

— Pytacie się panowie, kim jest pre- 
zes. Nie mam nic do stracenia... Dobrze, 
powiem. f n lirani 

Obecni nastawali pilnie uszu a stary 
ciągnął Rovot: 
usa—)Zdziwicie się bardzo, moi pano- 
wie... Oto prezesem Związku Niewidzial- 
nego Płomienia jest... 

W tej chwili zaszło coś zgoła nieocze- 
kiwanego. 

Światło zgasło momentalnie, a równo- 
cześnie rozległy się dwa szybkie wy- 
strzały, które targnęły ciszą pokoju ni- 


reze- 
Płomie- 


b pon 
etektyw sięgnął błyskawicznym ru- 
chem po latarkę. 


Rozdział siedemdziesiąty drugi 


——:6:—— 


SaGbatśrozyndomutajemnic 


Gdy Petroń nacisnął 
elektrycznej kieszonkowej lampki i oś- 
wietlił izbę, ujrzał leżącą na ziemi jakąś 
postać. 


Czyją — tego nie zdążył skonstato- | był 
sprawkach i roli, jaką odegrałeś w Zwią- | wać, bo oto zgóry runął na niego jakiś | 


guziczek swej | ważnie potłuczeni — nie mówiąc o Pe- 


troniu, który otrzymał również postrzał 
w ramię. 
Natomiast starego tandeciarza nie 


0. 
Wśród zamieszania zniknął w naj- 


ciężki przedmiot, wytrącając mu z ręki bardziej osobliwy sposób. 


atarkę, 


Widocznie dom tajemnic miał jesz- 


Znów ciemność zapadła w pokoju i| cze ihne skryte przejście, o których nie 
znów z brzękiem i hałasem jęło się z | wiedzieli obecni. 


pod sufitu zwalać coś ciężkiego... 
Hukną?ł nowy wystrzał. 


— Jeżeli — pocieszał się detektyw 
— stary zbrodniarz zbiegł krytem 


strzyły się drapieżnię, przypominając 
złego, nad padliną medytującego sępa. 
Mały zegar wybił w głębi przyległe- 


Petroń uczuł nagle lekkie pieczenie przejściem do tunelu, to i tak się stam- 
w lewem ramieniu... Coś spadającego tąd nie wydostanie. Moj ludzie czuwają 
z góry uderzyło go w głowę, ktoś jęk- | nad wylotami korytarza i nie wypusz- 


— Do czego mam się przyznać? Nie 
rozumiem, czego pan chce? 
Petroń przymrużył oczy.. 


- Da 


go pokoju godzinę siódmą. a 
" -Starzec ocknął się ze swego zamyśle- 
nia i powstał: czas zamykać sklep. 

Leniwie podszedł ku drzwiom, apa- 
tycznym wzrokiem raz jeszcze spojrzał 
na ulicę — i odskoczył wtył. 

Oto w tej samej chwili zatrzymały się 

rzed domkiem dwa atua: małe i wiei- 

ie — i wypadła z nich zgraja umundu- 
rowanych policjantów, otaczając budy- 
nek zwartym pierścieniem. 

Równocześnie kilku z nich z ofice- 
rem w mundurze komisarza na czele, 
wpadło do wnętrza sklepiku. 


Aha, nie rozumiesz? „A powiedz 
mi, kto przynosił uwięzionej w celi Ma- | 
ry Steńskiej żywność... Nie wiesz? A nie | 
wiesz przypadkiem, dlaczego i mnie, Pe-, 
tronia, przytrzymaliście przez parę dni, | 
śłodząc w nieludzki sposób — co? 

Starzec zachwiał się. Zuchwałość je- 
śo znikła bez śladu, natomiast w oczach 
jego odmalował się niewysłowiony prze- 
strach, wargi zaś jego wybełkotały. - 

— Więc to pan jest  Petroniem?... 
Pan? . 

— Tak jest — przyznał detektyw, — 
to ja! Dziwi cię to z pewnością, w jaki 

Tandeciarz uskoczył wtył i jednym | sposób zdołałem się wydostać z pułapki? | 
susem znalazł się w sąsiadującym ze Mniejsza z tem.. Dość że jestem tu i 
zklepem pokoju. |skręcę pętle na twoją szyję — panie 

Atoli nie. zdążył, — iak fa zamierzał prezesie Związku Niewidzialnego Pło- 
— zamknąć drzwi, gdyż w ślad za nim mienia! k) 


nal obok niego, 
zgrzyty 1 łomoty... 

. Wszystko to trwało zaledwie kilka- 
dziesiąt sekund, a już rozwarły się sze- 
roko drzwi i wpadli pozostawieni w 
sklepiku policjanci. 

Co się stało? — krzyknął star- 
szy przodownik. 

Światło kilku latarek elektrycznych 
zalało pokój, oświetlając go rzęsiście. 

Izba wyglądała jak gdyby przeleciał 
tędy niszczycielski tajfun. 

Wszystko było porozwalane, roz- 
trzęsione i rozbite. 

Ciężarki bronzowe, żyrandole į lam- 
py, które pociśnięte niewidzialną ręką 
spadły na dół. ńarobiły wiele szkód i 
to nie tylko wśród sprzętów. 

Wattson, Steński i aspirant byli po- 


rozległy się jakieś | czą nikogo. 


Kilku agentów przystąpiło do szcze- 
gółowej rewizji pokoju. 

Pierwszem, co odkryli, była wielka 
plama krwi, czerwieniejąca się ną środ- 
ku pokoju. Ą 
- — Nie rozumiem — zastanawiał się 
detektyw — czyżby ktoś jeszcze inny 
prócz mnie był ranny? 

Tu, przypomniawszy sobie o swej 
ranie, zdjął marynarkę i podwinął rę- 
'kaw koszuli. 

Postrzał, jaki otrzymał, okazał się 
bardzo powierzchowny tak, że raniony, 


'zajodynowawszy kontuzjowane miejsce, 


pozostał na miejscu, dyrygując dalszą 
rewizją. 


(Dalszy ciąg jutro). 


"«orsety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg , płaskich. ij. 
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DŹWIĘKOWY 


NIE PRZEPŁACAJCIE!! —— z 
Dobry zegarek to tylko z szwajcarskiej fabryki|jw Pabianicach 
„CHRONOMETRE*, oddział Łódź, Piotrkowska |prźielskiego udzie- 
Nr, 123, z wlecznym szkłem z 5-cio let. gwa- ady rej zi 
rancją, lep. gat. 4.95 ze świecącym cyferblateri| dżająca z Łodzi. 
lub ze złota francuskiego zł. 5.99, kryly ankier| Łask. zgłoszenia: 
z trzema kopert, 12, na ręke zł. 8 95, budziki 8.50 |7ani Drrowa oae 
Dewizki od zł. 1 oraz zegarki lep. gatunku poj “%5d2—3 p.p.. 

cenach fabrycznych. pa: 


ch 


DOKTÓR 
Wasze zdrowie, Szczęście i powodzenie žy- 


H. Wołkowyski 


Cegielniana No 4, 
zależne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa 


telefon 216-90. 
lany towar, lecz w ciądu dziesiątków lat w całym świecie choroby weneryczne, 
wypróbowana jakość zasługuje na Wasze zaułanie. 
RJ 


OLA 


GUM? 


skórne i moczopiciowe. 
TYLKO „OLL A“ 


Chorzy na rupfury i różne kalettwal!! 


w niedzielę i święta od g. 9—1. 


PORADNIA 


WENEROLOGICINA 


Lekarzy - specjalistów 
ZAWADZKA 1. 

tei. 205-38. 

czynna od 8 rano do 9 wieczór. 

11—1 ) przyjmuje 

2—3 ) kobieta-lekarz 

w niedzielę i święta od 9—2 pp. 

leczenie chorób 


WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH. 


RUPTURY. jakoteż kalectwa nie wo!- 
no zaniedbywać, gdyż skutki dla ży- 
cia ludzkiego są bardzo niebezpieczne. 
Ruptura staje się wielką jak głowa 
ludzka, spowodować nioże śmiertelne 
powikłania kiszek, 


Specjalne lecznicze bandaże ortopedy- 
czne gumowe mojej metody usuwają 
radykalnie najniebezpieczniejsze i nal- 
zastarzalsze ruptury u mężczyzn, ko- 
biet i dzieci bez operacji. Na skrzywienie kręgosłupa, 
przeciw tworzeniu się garbów i gruźlicy kości lecznicz 


bolących stóp wkłady ortopedyczne. Sztuczne nogi i ręce 
Zaklad ortopedyczny 


Spec. | RAPAPORT „Pielęgniarka 


ortoped. ze Lwowa, Łódź, ulica Wólczańska Nr. 10, 

front, parter, tel, 221-77. 

UWAGA: Osobist jawienie słę chorych fest konieczne.|rutynowana przyjmuje dyżury i robi 

Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyimule. koda umiejętnie: Ceny przystępne 
PODZIĘKOWANIE. Telefon 230-79. 


Tą drogą składim serdeczne podziękowanie WPanu 
Szofer 


dyr. l. Rapaportowi, zam. w Łodzi, ul. Wólczańska 16, 
ża umiejscowienie mej przepukliny, na którą cierpiałem 

ardzo wiele. Dziś czuję się zdrów I wyrażam mu mojąjrutynowany, posiadający b. dobre re- 

wdzięczność, erencie, skromny, poszukuje posady 

(—) L. Salmanowicz. charakterze kierowcy . samochod. 

ul. Aleksandryjska 29. |(osobowy lub ciężarowy). Wiadomość 

- w administracji pisma. Tel. 122-14. 


salon Mód ść 


Ficlemy Cvymarmsortowej 
Łódź, Piotrkowska 189 
Tel. 144.55, Tel. 144-55. 


= 


. MODELE PARYSKIE. 


S Ceny bardzo przystępne. FINE 


„Jieszcześliwy” spiryłtysta 
usiłował popełnić samobójstwo 


r Poznań, 2 czerwca. presarja'' i „protektora” obu poprzednio 
Głośna w Poznaniu „spirytystka me- wymienionych gwiazd. 


djum', Józefa Grześkowiakówna, za- Po wspaniałych sukcesach, przyszły 


mieszkała przy ul. Sewer. Mielżyńskiego | chwile upadku i cała trójka znalazła się na prowizja. Fisum po próbie. Zgło- 
zed sądem, który skazał Grześkowia: |szenia: „Połrek*, Lwów Aarona 


dobrała sobie kompana godziwego, nie* 
jakiego ślusarza, Jana Kulińskiego, z któ | kównę i Stanisławskiego na więzienie. 
rym urządzała przedziwne seanse spiry- | Jan Kuliński, nieszczęsny ślusarz-spiry- 
tystyczne, na których „obcowano z du-|tysta tak mocno się przejął tem, co za- 

ami świętymi”, czując w sobie „zdolno 
ści medyczne”, zajęła się leczeniem cho- 

ch. Interes spirytystyczno-wróżbiar* 


sko-lekarski przynosił niemałe zyski i|rybak, łowiący ryby, przywołał pogoto*, 
wie, które znowu przekazało biednego i 
spirytystę do zakładu 


zaczął się mocno rozwijać, wobec tego 
wszedł jeszcze do spółki niejaki Alek- | nieszczęśliwego 
sander Stanisławski, w charakterze „im- psychjatrycznego na Grobli. 


1932 £X3% 


SKANDAL W TEATRZE 


| Wielki film z życia artystów. — W rolach głównych: Sall 
Najnowszy tygodnik dźwiękowy oraz groteska rysunkowa 


dodatek oraz aktualności z kraju. Ceny popularne. Sala mechanicznie wentylowana 1 
ulgowe ważne bez ograniczeń. Początek w dni powszednie o 5-ej, w soboty i niedziele o 1-ei w poł. 


Rozkład jazdy na kolejach 


«u» Porada. 3. Zhoun. 


szło, że onegdajszej nocy udał się nad 
brzeg Warty i z najwyższego miejsca dwab Kotton, z dobremi świadectwami 
wskoczył w nurty rzeki, Wyratował go Aleja I Maja Nr. 12, m, 8. 


'waczki i pasowaczki po formie na je- 


2.VI Nr 153 


O'Neil, Carmel Myers, Jack Egan. — Nadprogram. 
leischera p. t. „LICYTACJA“. — Pocz. o g. 6-ej w sob.4-ej: 


Niezrównany czeski komik VLASTA BURIAN bawi i rozśmiesza do łez w nainowszym przeboju 


ONiJEGO SIOSTRA 


W dalszej roli głównej ANNA ONDRA 
chłodzona. Bilety 


obióowiczuujący od dnia 22 maja 1932 
iżeoedzima ©) 
ODCHODZA Z ŁODZI FABRYCZNEJ DO KOLUSZEK: 
5.25 z połączeniem na Warszawę i Tomaszów, > 
połączenie do Pragi, 


.25 ” ” ; a 
8.35 (w niedzielę i święta od 22.V—11.IX), 
9 


35 A > " 
10.45 z połączeniem na Warszawę 
13.05 


w” s» 


i Tomaszów, 


14.00 " » » 
14.50 z ominięciem Koluszek do Skarżyska, 


PES, z połączeniem n/Warszawę i Tomaszów, 
1 .20 „ ” 
16.55 = 2 Katowice, 
18.00 8 Warszawę, Kraków, 


19.20 bezpośrednio do Warszawy, 

19.45 z połączeniem na Rozwadów, Lwów, 

20.30 (tylko w dnie robocze) 

21.15 z połączeniem na Warszawę | , - 

22.30 bezpośrednie wagony do Krynicy i połączenie n/Tomasz. 
PRZYCHODZĄ NA ŁÓDŹ-FABRYCZNA Z KOLUSZEK. 

0.48 połączenie z Tomaszowa, Warszawy, 

5.08 me z Katowic, 

6.10 (w dnie robocze) ; , 

7.00 połączenie z Krakowa (z Krynicy bezpośredne wagony). 

7.30 (w dnie robocze), 

150 w» » 

8.12 w miarę potrzeby połączenie z Krakowem, 

9.46 połączenie z Warszawy, z Tomaszowa, z Częstochowy, 


12.45 w R = z Katowic, 
15.29 
16.00 z Warszawy, zpośrednio,,,, D d 
e z Warszawy, ” i 


47.15 połączen m 
"20.10 „ > z Tomaszowa, z Krakowa. 

21.25 (w dnie. POBOSZĘJĘ eaen i * "TTE znana HNA 
22.00 LJ zy © i 
22.35 bezpośrednio ze Skarżyska z ominięciem Koluszek, 
23.18 połączenie z Tomaszowa, z Katowic i Krakowa. 

8.05 Odchodzą do Andrzejowa, 

8.59 Przychodzą z Andrzejowa. 

ODCHODZĄ Z ŁODZI-KALISKIEJ. 

Do Warszawy 4.32, 7.28, 12.38, 17.54, 

„ Głowna 10.15, 

„ Zielkowie 15.35, 20.05, e 

„ Krotoszyna 2.10, (połączenie do Poznania), 

< Łasku (tylko w niedzielę i święta od 22.V—11.IX) 8.30, 13.40, 

„ Ostrowa 9.35 (z połączeniem do Berlina) 15.30, 19.35, 

” Poznania 12.07, 15.20, 22.00 (poł. do Berlina), 1.25 (n/Kutno), 9.00, 13.00, 21.20, 

„ Częstochowy (przez Zd. Wolę, Herby) 18.00, ; 

„ Koluszek 0.53 (poł. N/Tarnobrzeg, Rozwadów), 8.05 (poł. Do Tomaszowa) 

20.06 (bezp. wagony do Lwowa n/Skarżysko), 

„ Gdańska i Gdyni 1,25, 9.00, 13.00, 15.20, 21.20 (bezp. do Gdyni). 

„ Ciechocinek 13.00 (bezpośredni) 

„ Płocka 21.20, 

„ Kutna 1.25, 9.00, 13.00, 15.20, 21.20. i 

PRZYCHODZĄ N/ŁÓDŹ-KAL. 

z Kutna 5.00, 7.55, 12.35, 19.58, 22.50, 

*„ Gdyni i Gdańska 5.00, 7.55, bezpośredni, 19.58. 

„ Bydgoszczy 5.00, 7.55, 12.35, 19.58, 22.50, 

„ Warszawy 9.25, 11.53, 21.48, 1.57, 

„ Łowicza 7.25, 19.05, 
. „ Głowna 7.25, 11.53, 14.59, 19.05, 21.48, 1.57, 

„ Poznania 4.20 7.18, 12.24, 19.40, 0.45, 

„ Berlina 7.18, 19.40, 

„Krakowa i Katowic 4.13, 18.40, 

„Lwowa przez Skarżysko bezpośredni 8.52, 

„ Częstochowy przez Zduńską Wolę 19.12. 


TYSIĄCE CHORYCH na katar żołąd- 
a, wzdęcia. kurcze, bóle. niestrawność 
gagę, nudności, wymioty, brak ape- 
tytu, ogólne osłabienia etc. Odzyskało 

rowie używając ziółka sławnego na 
cały Świat d-ra Dietla, profesora Unt- 
Jagiellońskiego. Żądajcre 
pouczającej, — 
pteka. 


POKÓJ umeblowany dla iednei lub 
dwuch osób, na żądanie z utrzyma- 
niem całkowitem albo  częściowem, 
od zaraz tanio do wynajęcia, Andrze- 
ja Nr. 32 mieszk. 3, pierwsze piętro, 
front. 5.6. 
ORGANIZATORÓW, zastępców poszu 
kuje pierwszorzędna instytucja ratal- 
nej sprzedaży losów. Bezkonkurency|- 


dres: Liszki — 
AKŁAD  fryzierski damski I meski 
Safjan i Róman. Zielona'5, tel. 185-28. 
ny konk'rencyine. 


SAMOCHÓD Morus zamknięty za 
1400 do sprzedania. Tel. 142-18. 5 


— 


POSZUKUJE się natychmiast cero- Drobne ogłoszenia w „Republice“ 


są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron, 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru- 
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol- 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po- 
da drobne ogłoszenie do „Republiki“ 


tramwajami  aleksandrowskiemi) 


są jeszcze do wynajęcia. Wiadomość: 


ul. Kilińskiego Nr. 115, w piwiarni. - 


BALIŃSKI Roman zgubi! książeczkę. 
wojskową, wydaną w P. K. U. Łódź. 
(roczn. 1908) j. świadectwa kinowe. 
Uprasza się o zwrot za wynagrodze- 
niem. Franciszkańska 60. Zi 


LETNIE MIESZKANIA w Rabieniu (do- 


jazd 


IA R O Z O z w R e 


Echa śniertelnych wypadków automobilowych| 


W związku z pożałowaniem godnemi 
ostatniemi śmiertelnemi wypadkami na 
„Awus” ks. Lobkowitza i na Niirnbur- 
gringu von. Morgena, napewno niejeden 
postawi sobie pytania, czy nie powinno 
się wyścigów samochodowych- wogóle 
zabronić, czy wyścigi samochodowe są 
sportem, czy'po ewentualnym wypadku 
należy przerwać wyścigj czy też je da- 
lej prowadzić. d ; ą 

W każdym okresie coś innego ro- 
zumiano pod „sportem“, 

Dzisiaj zgodząno się wreszcie, że 
wszystko co rówriocześnie służy do wy- 
robienia fizycznego i duchowego jest 
sportem. Granic tego pojęcia nie można 
niestety jasno określić, rzecz zresztą 
zupełnie zrozumiała. Najłatwiej prze- 
kracza się tę granicę w kierunku sensa- 
cji. Ale co to jest sensacja? “ 

I tego nie można precyzyjnie okre- 
ślić; zdaje się, że trafia w sedno okre- 
ślenie że zaprodukowanie jakiegoś nad- 
zwyczajnego wyczynu jest sensacją dla 
przypatrującego się a nie biorącego 
bezpośredniego udziału widza. 
stycznego. lm więcej zabezpiecza się 
widza przed ewentualnem niebezpie- 
czeństem, tem na większe zaintereso- 
wanie można liczyć, 

Jeżeli jednak ktoś myśli, że szero- 
ka rzesza widzów odczuwa samocho- 
dowe wyścigi jako sensacię, to jest w 
błędzie. 

Kto tak myśli, winien kiedyś na ja- 
kimś większym wyścigu pójść na miej- 
sca stojące i przysłuchać się, jak fa” 
chowe tam padają uwagi co do mater- 
jalu, kierowców, jak się tam ocenia za- 
lety ich i wady — nietylko zawodowe, 
ale i ludzkie i jaki panuje tam entuzjazm. 
Tam dopiero rozumie się, że to sport, 
sport w jego najczystszym wyrazie, w 
którym tysiące biorą udział pasywny, 
ponieważ aktywny udzfał jest móżliwy 
tylko dla nielicznych jednostek. 

Niezbyt rzadkie pytanie — poco wo- 
góle wyścigi? — jest albo beznadziejnie 
głupie, albo wywołuje reakcię w rodza- 
ju pytań — poco konkursy hippiczne, 
poco zawody cyklistów, poco papierosy, 


Wyścig kolarski 


o mistrzostwo ŁTK 


W- niedzielę, dnia 5 czerwca r.b. zo- 
stanie rozegrany 100 klm. wyścig szoso- 
wy o Mistrzostwo Łódzkiego Towarzy- 
stwa Kolarskiego na rok 1932-3, na tra- 
pe Pabjanice — Łask — Wadlew — Wo 


Kamocka i z powrotem. Start i meta | 


ścigu, wyznaczona została za Pabjani- 
dami, obok b. strzelnicy. Zawodnicy zo- 
staną wypuszczeni pojedyńczo na czas 
w odstępach 3 minutowych. Start punk- 
tualnie o godz. 8 min. 30. Tytułu Mistrza 
bronić będzie Lisiak Michał, który w 
roku ubiegłym 100 klm. trasę wyścigu 
przebył 
2/5 sek, 


Propagandowy wyścig 
kolarski SKS-u 


W niedzielę, dnia 5 b. m. na szosie 
warszawskiej w Krzywiui za Zgierzem, 
sekcja kolarska S. K. S-u urządza 2 bie- 
igi kolarskie. l 

1) Na 25 klm. dostępny dla wszyst- 
kich kolarzy nie stowarzyszonych i ucz- 
ni. przeznaczając 5 nagród, dla zwycięz- 


ców. 

2) Na 50 klm. bieg klubowy, tylko 
dla członków S$. K. Su przeznaczając 
również 5 cennych nagród. 

Nagrody zostaną uroczyście wrę- 
czone w dniu zawodów zwycięzcom na 
mecie. Start punktualnie o godz. 8.30 
rano. 

Zapisy zawodników do biegu przyj- 
muje w dniach 2 i 3 b. m. sekretariat 


klubu, Łódź. ul. Skwerową Nr. 1. od 
godz. 19-ej do 21-ej, a w dniu zawodów 
na starcie 


w czasie 3 godzin 28 min. ij 


poco twarde 
cywilizacja? $ z 
Jeżeli sprowadzimy to pytanie do 
podstawy, to będzie ono brzmiało: czy 
,czólno drążone z pnia jednego drzewa 
|— czy Titanic lub Akwitanja? -` 
Wyścigi są ostatnią najważniejszą 
próbą wytrzymałości materjału a każ- 
| dy z dzisiejszych normalnych samocho- 
dów ma szereg koniecznych urządzeń, 
| które dawniej były tylko przywilejem 
samochodów wyścigowych. | 
e wyścigi są niebezpieczne to wie- 
dzą o tem dobrze j kierowcy i widzo- 


kołnierzyki, "poco wogóle 


wie, jednakże ofiary nie są większe jak 


przy każdem innem zdobywaniu postę- | 


pu technicznego i nie większe jak przy 
pozornie niewinnych rozrywkach. Rok 
rocznie tysiące giną na rzekach — iezio- 
rach. — czy przy wykonywaniu innych 
rodzajów sportów. UE 

Organizatorzy wyścigów czynili 1 
zawsze czynić będą wszystko co w ich 
możności leży, aby bezmyślnie nie na“ 
rażać życia ludzkiego i wyścigi będą 
dalej urządzali, pod hasłem wyrobienia 
tężyzny fizycznej i duchowej. 

(©) inż. Tadeusz Welield. 


Tniej:Myskawiczny 


W sobotę stają do walki 


Sportowców łódzkich czeka nowy 
dreszczyk emocji. „Błyskawiczny tur- 
niej piłkarski* o puhar „Expressu* — 
oto hasło najbliższej soboty. 

Redakcja „Expressu Wieczornego” 


fiarowała nagrodę dla zwycięzcy, który 
osiągnie największą ilość punktów. 

Do turnieju zaproszone zostały trzy 
zespoły A-klasowe: Hakoah, Turyści j 
Widzew oraz czołowy zespół B-klaso- 
wy Makkabi. Turniej, który odbędzie 
się. na boisku ŁKS 1 trwać będzie około 
czterech godzin. 


| Ogółem odbędzie się sześć spotkań, 


przyczem każde spotkanie trwać będzie 
dwa razy po 15 minut. Program spot- 
kań przedstawią się uastępująco: Tury- 
ści — Hakoah, Widzew — Makkabl, Tu- 
ryści — Widzew, Hakoah — Makkabi, 


piłkarskich dóstarczą widzom al | 
mocji. Turyści będą wreszcie mieli 
kazię zrewanżowania się Hakoahowi za 
porażkę -w spotkaniach 0. mistrzostwo. 

Widzew został jak wiadomo poko- 
nany przez Turystów. A więc znów o- 
kazia do rewanżu 


— 


Od dzisiaj same 


Wczorajsze 
cyrku znów wielkie tłumy publiczności. 
Wszystkie spotkania były niezmiernie 
żywe i ciekawe. 
| Krauzer jeszcze raz potwierdził, że 
już obecnie jest wielkiej miary atleta. Z 
brutalnym Birkenmayerem radził sobie 
doskonale i przez cały czas miał zńacz- 
ną przewagę. Wreszcie w 22-ej minucie 
wniósł Birkenmeyera z łatwością w gó- 
rę,  zakręcił nim „młynka” i pewnie 
rozłożył na łopatkach. Widownia była 
zachwycona i obdarzyła sympatycznego 
zapaśnika długo niemilknącemi bra j 

Ruch zapanował na galerji, kiedy do 
walki wolnoamerykańskiej wystąpili „na 
bosaka“ zgierzanin Tomo i hiszpan Oli- 
veira. Oliveira składając premię 100 
złotych, sądził widocznie, że z Tornem 
nie będzie miał zbyt wielkiej  przepra- 
wy. Grubo się jednak pomylił, Bo To- 
tno to prawdziwy mistrz walki wolnoa- 
merykańskiej, 
| Na zaciekłe ataki gorącokrwistego 
j hiszpana, znajdował tak świetne sposo- 
by, że widownia wyrażała śmiechem i 
| radosnemi kami, swoje zadowole- 
nie. Nie wiele nawet brakowało, by 
hiszpan sam znalazł się na łopatkach. 
Pod koniec trzeciej rundy, zrozpaczony 
Oliveira zaczął wykręcał polakowi nogę 
tak, że ten z bólu dwukrotnie uderzył 
już ręką o dywan. Szczęśliwie dzwonek 
ogłosił konie rundy i Torno otrzymał 


i 


i 


zasłużenie wyznaczone premje 100 zło- | sensację budzi decydująca walka Garko- | 


tych. 
Połowę tej sumy, ofiarował zgierzanin 
{szlachetnym gestem za pośrednictwem 


0- 


Dużo zainteresowania budzi również 


a pohar Ernes” 


cztery zespoły footbalowe 


udział w turnieju Makkabi łódzkiej, któ- 
ra po zasilenju swego składu pierwszo- 
rzędnem! jednostkami jest jak wiadomo 
najpoważnieijszą kandydatką do pierw- 
į szego miejsca w rozgrywkach o mistrzo- 


pragnąc dać możność czołowym dru- | stwo. 
iżynormm A-klasowym zmierzenia Sił, o0- 


W sobotę będziemy się więc mogli 
przekonać czy Makkabi rzeczywiście 
zasługuie na promocję do wyższej kla- 
sy i czy zbyt duża różnica dzieli klasę 
A od B. i R 

Błyskawiczne turnieje piłkarskie tak 
|popularńe zagranicą dają skądinąd wie- 
le emocji widzom. , 

Dużą rolę w takich spotkaniąch od- 
grywa umiejętna taktyka drużyny. 


Reprezentacji A klasowej 
Reprezentacja klasy „A“ zestawłona 
na niedzielne spotkanie z ligowym ze- 
społem ŁKS-u budzi bardzo poważne 
zastrzeżenia i zaskoczyła łódzki świa- 
tek piłkarski. 

Obserwujący rozgrywki o mistrzo- 
stwo klasy „A“, zdają sobie całkowicie 
sprawę z tego, że reprezentacja ta nie 
jest najsilniejsza, gdyż brak w niej kil- 

czołowych piłkarzy „A“ klasowych. 

Na miejsce tych zawodników wsta- 
wiono do reprezentacji piłkarzy 0, micr- 
rych kwalifikacjach, z których w pietw- 
szym rzędzie wymienić należy środko- 
wego napastnika Gerta. 

Powierzenie temu bardzo jeszcze 
młodemu i nierutynowanemu zawodni- 
kowi tak poważnej fumkcji nie ma abso- 
fiutnie żadnego uzasadnienia jeśli się 
zważy, że na pozycję tę pominięci zo- 
stali tej miary zawodnicy co Binecki, 
Klimczak lub Antczak. : f 

Należy żałować, że ustawianie re- 
prezentacji odbywa się u nas na kolanie 
bez głębszego zastanowienia się, 


Oliejalne ofwarcie 


sezonu pływackiego w Łodzi. 


Oficjalne otwarcie sezonu pływackie- 
go łódzkiego okręgowego Związku Pły- 
wackiego, nastąpi w nadchodzącą sobotę 
‘ina pływalni ŁKS-u przy Al. Umji. Od- 
będą się (od godz, 17-ei) zawody dla 
pań i panów zrzeszonych I niezrzeszo- 
nych, przyczem program przewiduje na- 
stępujące konkurencje: Biegi na 50-1 100 


Gra jest bowiem skrócona o całe 60 | metrów stylem dowolnym i klasycznym 


| minut tak że nietrudno o niespodzianki. | grą pań, biegi na 50 m. stylem dowolnym 


| Zdobycie bramki 
tach meczu może 
|cięstwie, gdyż w 


ciągu 20 minut nie 


TuryściMakkabi, Fakoah—-Widzew. || trudno» jest, utrzymać zwycięski wynik: 
| - Nierułega' kwestji, że sześć spotkań! Czy powyższe zespoły zdają egzamin 
e- 


w pierwszych mint- |; klasycznym dla chłopców, biegi na 100 
zadecydować o zwy- |; 200 m. dla panów jak również 100 m. 


dla panów stylem grzbietowym, sztafe- 
ta 3x50 stylem zmienny, Skoki półazo- 


we itd, W zawodach wezmą udział máj- 


SKU pinara wst olrmr kali" 


się w sobotę. i 
W każdym razie należy stwierdzić, 

,że turniej wywołał w sferach sporto- 

wych Łodzi duże zainteresowanie i nie- 


Nowiny sportowe. 
W nadchodzącą sobotę odbędzie się 


wątpliwie ściągnie w sobotę na boisko fw lokalu Bar-Kochba, przy ul. Piotr- 


ŁKS tłumy publiczności. 


| m m n e 


Szmidt Wesfergaari — Tormo 


oto jedna z najpiekniejszych sensacji turmieji 


walki decydujące 


rot po zmarłych atletach, zaś za resztę 
postanowił zjeść porządną kolację. O- 
czywista, że nie brakło na galerji chęt- 
nych kompanów, którzy usiłowali sami 
się zaprosić do obiecującej libacji. 
Jeden więks olbrzym od drugiego 
Westergaard i Kawan walczyli ogrom- 
nie zażarcie, Westergaard nie wiele so- 
bie robił z chwytów Kawana, bez wy- 
|siłku zrywając w ciągu paru sekund tak 
groźny nelson austryjaka, Gorzej nato- 
miast w ch ch wielkoluda czuł się 
Kawan, uzyskując wynik nierozstrzyg- 
nięty dzięki schwytaniu się za liny, 
ostatniej parze Koletf pięknie 
zwyciężył znacznie cięższego Martynof- 
ifa. Kiedy Martynoff usiłował złamać 
most Koleffa ten ostatni przerzucił go 
po siebie i zwyciężył w 24-ej minu» 
cie. ' 
Ze względu na kończący się turniej, 
który potrwa zaledwie jeszcze kilka dni 
od dnia dzisiejszego wszystkie spotkania 
prowadzone będą aż do bezwzględnego 
rezultatu. Wten sposób już za dzień, 
{wa można będzie zorjentować się w ko 
ejności nagród. Dzień dzisiejszy budzi 
olbrzymią sensację. Do decydujcej walki 
staje Schmidt Westergard ze zgierzani- 
nem Torno, Obaj nie zmierzyli. jeszcze 
swych sił, a ponieważ musi dziś paść 
rozstrzyśnięcie, trudno przewidzieć kto 
zostanie zwycięzcą. Drugą niemniejszą 


wienki z Kawanem, wreszcie w ostatniej 
parze stoczą wsrlkę aż do rezultatu Ko- 
lef z Krauserem, 


(ustalony, a mianowicie 
pia Perry i Lee, a w doublu para Perry 


kowskiej 110 o godz. 17.30 dorocźne 
Walne Zebranie Okręgowego Związku 
Rokserskiego. 


— W niedzielę, 5 bm. odbędą się na 
polsku sportowem w Helenowie o godz. 


"|16-i zawody konne oficerów artylerji, 


dostępie również dla gości. 
— 12 czerwca br. sekcia motocykło- 
wa Tow. Sport, Unia w Poznaniu, urzą- 


walki zgromadziły w | kasy zapomogowej, na rzecz wdów i sie- |jzą na torze wyścigów konnych w Ła- 


lwicy ogólnopolskie zawody motocykl- 
we, o złoty kask, w których mają wziąć 
udział znani motocylkliści łódzcy jak 
Perkowski, Web itd. 

— |ągczerwca br, odbędą się w Ka- 
,towicach zawody lekkoatletyczne o mi- 
jStrzostwo Polski w dziesięcioboju. Za 
wody zapowiadają się ciekawie ze 
względu na dobrą formę czołowych za- 
wodników w tej trudnej konkurencji, jak 
Pławczyłk, Balcer, Wieczorek. Siedłecki 
itd. Łódź na tych zawodanch, nie bę- 
dzie wcale reprezentowana, gdyż naj- 
lepszy „dziesięciobójca* okręgu Rybak 
odbywa powimność wojskową. 


Przed spofkaniem 


Polska—Anglia o puhar Davisa. 


Mecz tenisowy Polska—Anglia roze- 
gramy zostanie definitywnie w dniach 
10—12 czerwca na kortach WLTK w 
patku Sobieskiego w Warszawie, gdzie 
budowana jest obecnie specjalna trybu- 
ma na. 3000 miejsc. Kapitan związkowy 
PZLT inż, Meyerhof ustalił skład dru- 
Żżyny następująco: Tłoczyński, M. Sk 


| r Hebda i Warmiński. 


Przypuszczalnie więc w singlu wystą 


(pią M. Stolarow i Tłoczyński, zaś w 


RE podwójnej para Warmiński—Heb- 
a. i 
Skład drużyny angielskiej został już 
w singlu wystą- 


—Hughes, 


- m 
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Ostatnia. 
WwuwuiloJ. 


Samobójstwo dwojga 
__ lziewcząf 


które zakochały sie w jednym 
i młodzieńcu 


Berlin, 2 czerwca 

Na torze kolejowym koło Ebersbrunn 
niedaleko Zwickau znaleziono zwłoki 
dwojga dziewcząt, 18-ietniej Morgener I 
20-letniej Luderer. Głowy były odcięte 
od ciała przez koła pociągu. 

Dochodzenie wykazało, że obie zako- 
chaty się w jednym młodzieńcu, 

Pomieważ łączyła je głęboka przy- 
jaźń, postanowiły obie umrzeć i plan ten 
wykonały 


Kupiec wymordował | 


swoją rodzinę. 


Berlin, 2 czerwca 
W Riisselsheim pod Frankfurtem n. 
Menem, kupiec Ludwik Schmidt zastrze- 
lil dziś w nocy swą żonę oraz troje dzie- 
ci w wieku od 3 do 8 lat. Następnie 
strzałem w skroń odebrał sobie życie. 
Jak wymika z pozostawionych listów, 
do rozpaczliwego kroku skłoniło go gro- 
żące bankructwo, 


Dyrekfor drukarni 
banknotów 


puszczał w obieg banknoty 
zdyskwalijjkowane 


Osło, 2 czerwca 

tt) Dzisiaj aresztowano kierownika 
wydziału kontroli drukari* banknotów 
Banku Norwegii nazwiskiem Soclbęrę. 
Jest on oskarżony » puszczanie w obieg 
banknotów 5 i 10 koronowych, które 
zostały zdyskwaliiikowane przez kon- 
trolę jako banknoty wadliwie wydru- 
kowane. Soelberg pracuje w drukarni 
banknotów państwowych Norwegji od 
30 lat. Oświadczył on, iż puścił w obieg 
na 4.000 koron zdyskwalifikowanych 
banknotów. 
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Krwawe walki w Berlinie 


Przed pałacem prezydenta Rzeszy Hindenburga w Berlinie zebrały się przed 
kilku dniami olbrzymie tłumy, oczekujece przybycia przywótlców partyjnych; 
z którymi prez. Hindenburg omówić miał sytuację polityczną Rzeszy. 
wnej chwili przed pałacem doszło do zamieszek, 


W pe- 
zakończonych krwawem 


starciem policji z kilkutysięcznym tłumem, który w rezultacie został rozpro- 
szony 


liustracja nasza przedstawia wyrób masek gazowych, 


nie przyszłości mają kolosalne znaczenie dla ludności cywilnej. Jak wiadomo, 

gazy trujące są obecnie tak potężną bronią, że lotnicy nieprzyjacielscy są w 

stanie w ciągu kilku godzin uśmiercić przy pomocy. gazów ludność najwięk- 
szego nawet miasta. 


Nr. 153 


Nie miek, tyik. 
Wzrost - 


Celem uniknięcia nieporozumień między 


konduktorami tramwajowymi a rodzi- 
cami w sprawie wieku dzieci korzysta- 
jących z bezpłatnego przejazdu, w De- 
troit (U. S. A.) wprowadzono w tram- 
wałach inowacię. W każdym wagonie 
tramwajowym znajduje się przyrząd 
mierniczy, przy pomocy którego kon- 
duktor ustała, czy dziecko płaci za pół 
biletu, czy za cały. Dzieci do 1.10 mtr; 
płacą pół biletu, zaś wyżej tej miary — 
cały bilet. 
ERZE ACZ GRZE RANE TEK ERA 


Redukcja pensyj 
urzeńniczych 


w Czechosłowacji 


Praga, 2 czerwca 
(t) Płace funkcjonarjuszów państwo- 
wych mają być zredukowane o blisko 
dziesięć procent, co jednak nie tyczy 
się kategoryj najniższych. 

Ministerium skarbu liczy się podobno 
również ze zniesieniem wogóle trzyna= 
stej pensji, którą już roku zeszłego czę- 
ściowo zredukowano. 


EEENEWSTTZAT Z FPTSETT T ON 
które w ewentualnej woj 


Nieście pomoc 
| najbiedniejszym 


Codzienna nowelka „Exbressu”. 


— Nie znasz? A ona pisze, że czeka 


inie jest godnym twojej miłości! Zapro- 


Pachnący liścik Izabelli. 


W Niemczech, jak wiadomo, jest bar- 
dzo wielu Majerów. W Berlinie miesz- 
ka ich kilka tysięcy. Poszczególnych 
Majerów nawet nie łączą węzły pokre- 
wieństwa. Nazwisko to w tem mieście 
jest tak popularne i tak często spotyka- 
ne, że jeśli ktoś, ' posiadając Kłbregoś z 
Majerów nie posiada jego dokładnego 


. adresi, może być narażony na rozmaite, 


nieraż przykre, niespodzianki, 

Pewnego dnia w Berlinie jakaś wy- 
tworńa dama wrzuciła do skrzynki list, 
zaadresowany w następujący sposób: 

— Wielmożny Pan A. Majer. W miej 
ŚCI. 
List ten w urzędzie pocztowym otrzy= 
mał listonosz K, Majer. Przypomniał 
on sobie, że w iego okręgu zamieszkuje 
Adolf Majer, właściciel składu manufak- 
tury i doszedł do wniosku, że właśnie do 
niego list został wysłany, 

P. Adolf Maier, przeglądając poran- 
ną korespondencję, zdziwił się bardzo, 
gdy natrafił na różowy, uperfumowany 
liścik. Był już bowiem niemłodym 


mężczyzną i od szeregu lat nie ntrzymy 
wał żadnych stosunków z kobietami. 
Otworzył więc szybko list i ku swemu 
wielkiemu zdiwieniu, przeczytał nastę- 
pujące słowa: 

— Ukochany! O godzinie ósmej wie 
czorem oczekuję ciebie w. mojem gniazd- 
ku. Przyjdź koniecznie! 

í Stęskniona Izabella- 

— Izabella? — roześmiał się kupiec. 
Ta dama pewno miała na myśli mego 
konkurenta A. L. Majera! On przecież 
stale ma jakieś romanse! 

Pan Adolf Maier wezwał chłopca i 


kazał mu odnieść list do mieszkania- kon |. 


kurenta. |. 

Pan A. L. Majer powrócił do domu 
około godziny drugiej po południu. 

Był bardzo zmęczony i cieszył się, -że 
trochę wypocznie. Gdy jednak zasiadł 
do stołu, małżonka pokazała mu różowy 
liścik i rzekła ze ziadliwym uśmiechem: 

— To od: Izabeli! - 

— Od jakiej Izabelli? Nie znam żad- 
nej Izabelli! 


ra ciebie w swoim rozkosznym gniazdku 
— krzyknęła rozjuszona połówica, rzu- 
cając list na stół. 

Wynikła awantura. 

Pan A. L.. Maier nie zjadł obiadu i 
uciekł z domu, udając się do pobliskiej 
restauracji. Tam właśnie dokładnie od- 
czytał list i doszedł dp wniosku, że ta- 
jemnicza Izabella. miała na myśli A: T. 
Majera, syna przemysłowca, z którym 
utrzymywał stosunki handlowe. 

Pan A. T. Majer w godzinach popo- 
łudniowych podejmował w swem miesz- 
kaniu przyszłego teścia i narzeczoną. 
Teść był człowiekiem bardzo zamoż- 
nym. Pan A. T. Majer liczył ga gruby 
posag i z tego względu bardzo mu zale- 
żało na tej parti. 

W -czasie gdy rozprawiał ze swym 
gościem o sprawach: finansowych, nagle 
posłaniec „przyniósł mu różowy, pachną- 
cy: liścik.« EINNA. 

, — Pokaż pan ten list — rzekł przy- 
szły teść. — Jestem-ciekaw z kim pan 
koresponduje. 

Pan A. T. Majer, nie podejrzewając 
nic złego, wręczył mu list. Przyszły 
teść odczytał go uważnie i krzyknął: 

. . — Chodź, moja córeczko! Pan Majer 


sił nas do siebie, a tymczasem wieczo- 
rem ma się spotkać ze swoją kochanką, 
Izabellą! i 

Daremnie nieszczęsny młodzian thi- 
maczył, że nie zna żadnej Izabeli. Nie 
uwierzono mu, + 

Partja, na której mu tak zależało, 
definitywnie się rozchwiała, 

Pan A. T. Majer udał się do resta- 
uracji. Przy kieliszku dość szybko, za- 
pomniał o popołudniowych przejściach. 
Nie kochał przecież tej dziewczyny i my 
ślał tylko o posagu. Był więc przeko- 
rany, że uda mu się znaleźć inną, bo- 
gatą wybrankę serca. 

Gdy nagle ujrzał. przy sąsiednim 
stoliku, swego znajomego, Augusta Ma- 
jera, wpadło mu na myśl, że on właśnie 
może być kochankiem owei lzabelli. 
> iz: Mam dla ciebie list! — zawołał 
oń. : : 

, P. Augst Majer szybko przeczytał 
pachnący liścik i odpowiedział: / 

— Bardzo ci dziękuję, Miałem za- 
miar pójść wieczorem. do pewnej mężdt- 
iki, ale wolę już złożyć wizyte mojej sta 
[rei lzabellce! nc 

Tłum. D. 
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